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W y c h o d z i  w Krakowie

Codziennie o godzinie 8 1/* re n o ,  wyjąwsiy Poniedziałki i dni 
następujące po Świętach.

C e n a :
W  KKAKOWDE m ie s ię c z n a  6 zip. kwartalna 15 zip.
W E.RAJT7 k w a r ta ln a  razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rzy jm u je  (i?  w K sięgarn i J ó z e f a  Cz e c h a  p rzy  Głównym 

R ynku  N r. 4 5 8 .
"Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do bióra 

ex ped t c y i czasu wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r i y j m u j ę  ®* t
oo? o szen ia  , rozpraw y  odezwy wszelkiego rodzaju. 

do niesien ia  lite rack ie , księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s ię  s p r z e d a ł y ,  kupna, dzierżaw itp.
2  a o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po S grosze z dopłatą i o  krajcarów za kaidą 
publikacją na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankotoane nieprzyjmują t i( , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, og łasza  się d w u m ie s ię c z n a  
przed płata, tojestna miesiąc C i e r p i e l i  i l*ZC- 
S ic i i  b. r. kw artału III w kwocie z ł r .  3  K r.
3 0  ni- k. A dm in isłracya  D ziennika Czas.

K raków  30  lipca.
R ozdział I llr i i ostatni patentu z dnia 5 lipca 

r. b., zawiera przepisy, dotyczące wykonania dzie­
ła  wykupna lub regulacyi służebności.— Treść tych 
przepisów równie jest ważną co i poprzednich, i 
dlatego rozpatrzymy się w nich poszczególnie, że­
by ile można postawie każdego obywatela w mo­
żności, zastosowania się do nich, zgodnie z jego 
prawami i interesem.

P arag raf 33ci przepisuje, że do wprowadze­
nia w wykonanie przepisów patentu z d. 5  lipca 
r. b . , ustanowioną będzie w każdym polityczno- 
administracyjnym okresie kraju , ( Verwaltungs- 
qebiete, kraju koronnym , prowincyij osobna 
krajowa komissya (Liandes-Komissioii) pod prze­
wodnictwem zwierzchnika, mianowanego przez N. 
Pana na przedstawienie ministra spraw wewnę­
trznych; do której składu powołanemi będą zna­
wcy, zgrona uprawnionych i zobowiązanych. K ę -  
missya ta zależeć będzie bezpośrednio od mini- 
steryum spraw wewnętrznych, i wyręczać się mo­
że w swem działaniu, o ile się to potrzebnym być 
pokaże, miejscowemi komissyami, które znów od 
niej zawisłemi być mają.

Paragraf 34ty stanow i, że taka krajowa ko-

s ą d i T k ! ^

nych, a to zwyłączeniem drogi sądowej.
Do założenia rekursu, od takich decyzyj, usta­

nowionym je s t termin prekluzyjny, 6ciu tygodni. 
Rekursa te zanoszone być powinny, do mimste-

ryurn spraw wewnętrznych które takowe, p: z y -
I_________.n n ir  IV  fv iY l  n o l i . ---------1 . ? • ...InuAiWA On /I..brawszy w tym celu sędziów najwyższego sądu, ' 
ostatecznie rozstrzygać będzie.

Z  czego w ynika, że każda krajowa komissya, 
pomnożona sędziami cywilnemi, rozstrzygać bę­
dzie z wyłączeniem drogi sadowej. — 1) Co do 
natury i rozciągłości prawa do' służebności, w per- 
traktacyi będącej. — 2} ę Q (}o tytuj-u prawnego 
tejże służebności. 3 )  C 0 miejscowości gruntu,
do którego się służebność odnosi. — 4 )  Co do o- 
sobistości stion, w sporze interesowanych.— o )  
Co do faktów mogących posłużyć do oznaczenia 
rodzaju, pory tiwania i miary użytkowania s łu ­
żebności w pertiaktacyą wziętej. — 6 )  Co do wza­
jemnych obowiązków, jakie uprawniony, w zamian 1 
za służebność, na rzecz zobowiązanego pełnić 1 
jest winien.

P aragraf 35ty  przepisuje, że co do w szyst­
kich innych punktów, decydować będzie taż sama 
komissya, (bez powołania do swego grona sę­
dziów cywilnych a od decyzyj takich, mogą być 
zakładane rekursa do ministeryum spraw wewnę­
trznych, w terminie prek'uzyjnym 6ciu tygodni; 
które to rekursa, ministeryum wspomnione, (bez 
przybierania w tym celu sędziów najwyższego 
saduj ostatecznie rozstrzygać ma.

Z  czego w ynika, że co do wszystkich innych 
punktów oprócz w §fie 34tym wymienionych, — 
rozstrzygać będzie w le j Instancyi, krajowa ko­
m issya; a  w ostatniej, ministeryum spraw we­
w n ę trz n y c h  , je d n a  i d r u g ie , b ez  p o w o ły w a n ia  
do g ro n a  s w e g o  sę d z ió w  cy w iln y ch .

P a r a g r a f  3 6 ty  p rz e p isu je  , ż e  p o w in n o śc ią  j e s t  
ko m issy j m ie jsc o w y c h , (m ia n o w a n y c h  n a  z a s a ­
dzie § fu  33yo i od krajowej komissyi zawi­
słych), sporządzać wszystkie wykazy, i dopeł­
niać wszelkie czynności, które się okażą być po- 
trzebnemi do przygotowania pertraktacyi pod de- 
cyzyą krajowej komissyi. — W  tem celu wolno 
im wydawać potrzebne rozporządzenia. Obowią­

zane są  nadto, (komissye miejscowe} przyjmować 
zawarte pomiędzy stronami dobrowolne umowy, 
a po ukończeniu pertraktacyi, przedstawiać odpo­
wiednie wnioski, pod decyzyą komissyi krajowej.

P a rag ra f 37  stanow i, że decyzye komissyi 
krajowej, muszą zawierać dokładne oznaczenie 
czasu , od którego zarządzone przez nią regu la- 
cya lub wykupno jakiej służebności, poczynać 
się ma.

Parag raf ten sam przepisuje d a le j, że w ra ­
zach nagłej potrzeby, komissya krajow a, może 
prowizorycznie i w sposób odpowiedni okoliczno­
ściom. urządać prawa wykonywania służebności 
jakow ej, a to dopóty, dopóki ich stanowcza re -  
gulacya lub wykupno nie będ/ie dopełnionem. 
Założone od takich prowizorycznych decyzyj re­
kursa, nie za w ie sz a ją  w ykonania nakazanego nie­
mi prowizoryum.

P aragraf 38  przepisuje, że ostateczne decy- 
zy e , (albo komissyi krajowej, albo ministeryum), 
tudzież przyjęte przez komissyą dobrowolne umo­
wy stron, w przedmiotach patentem z d. 5  lipca 
objętych, mają moc prawną i obowiązującą wy­
roków lub ugod sądow ych, i na żądanie strony 
interesowanej, przez sądy cywilne wykonane być 
powinny.

P arag ra f 39ty  stanowi, źe wszelkie opisy, 
graniczniki itp. akta sporządzone w przypadku, 
jeżeli wykupno jakiej służebności, nastąpi na dro­
dze odstąpienia lub podziału jakiego kaw ałka 
g r u n tu ,  tu d z ie ż  w sz e lk ie  o d p o w ied n ie  w p isy  do , 
i o d p isy  z  k s ią g  z iem sk ich  w ła ś c iw y c h , m a ją  b y ć  
d o p e łn ia n e  z  u r z ę d u ,  i bez  w z g lę d u  n a  w n io sk i 
w ie rzy c ie li h y p o te c z n y c h , k tó rz y  p rz e c iw  aktom 
regulacyi lub wykupna służebności, oponować nie 
mają prawa.

P arag ra f 40 ty  nakazuje, że w wszelkich sporach, 
do rozstrzygnięcia których, potrzebne są  specyal- 
ne wiadomości, komissye w łaściw e, powinny z a -  
siągać opinii przysięgłych znawców.

CZĘŚĆ U X EMCKO-ARIIS T IC T A .
Ś W I A T Ó W  O S C  

w stosunku do obyczajów uważana.

(C iąg dalszy).

W ielkie jest przeznaczenie m iłości, do niój przywią­
zane są wszystkie wielkie koleje ludzkości. Ona wypro­
wadza pojedynczego człowieka z ciasnych granic indy­
widualnego bytu, dopełnia go nrzez kobietę, a w mał­
żeństwie dając początek familii, wskrzesza pierwszy or­
ganizm duchowy, który raz obudzony coraz więcej s ę  
rozrastając wywodzi do życia kolosalne rozwinięcie du­
chowe którego wspaniałe dzieje rodu ludzkiego są owo­
cem. Dla tój świętej missyi i w nieskończenie wielkie 
skutki brzem iennej, miłość niemoże być zostawiona li 
tylko zmysłowości. Jako źródło iycia fizycznego ma je ­
szcze świętsze powołanie stać się źródłem nierównie wyż­
szego życia duchowego. Z tego względu miłość winna 
być podniesiona do godności relig ii, do godności stosun­
ku m oralnego, gdyż ona sięga swemi skutkami aż w o - 
gtatoczne przeznaczenie rodu ludzkiego. Swiatowość zaś 
szydzi z tego wszystkiego. Dla niój miłość niema więk­
szego znaczenia, jak tylko być podnietą zmysłowości. 
Szuka tylko w niój uciechy ciała, a niechce znać świę­
tych obowiązków do niój przywiązanych. Dla tego też 
nic w niej nieupatruje w iecznego, stałego. Jest to dla 
niói powierzchowna zabawka, którą się póty zajmuje, póki 
• t0 bawi, gotowa jak dzieci cacko, w każdej chwili ją 

gdy jój spowszednieje, albo gdy coś innego
gilniój jój imaginacyę uderzy. U czucia p rzezn aczo n e  stale

oorzewać serce ludzkie i ciepłem swojóm najświętsze 
sprawy pielęgnować, stają «Hj! P j j j j j  ^ ^ k ą  mesfornój 
żądzy coraz inną n o w o s « J » J ^  iB Dliświatowości niema uroku małżeń wo se ]ÓJ sk
dłach zmysłowego złudzeń a pirzenos. , jlekkomyślnie 
z jednego przedmiotu na d ug' i i  coraz skłonn.ejsze się 
robi do szukania chwilowój ^ o s z y  w wyuzdanój grze 
namiętności samopas puSZCZOnjj. Męiczyzna łatwo od­
daje się w y r a ź n e j  rozpuście, kobieta ludzi się kadzi­
dłom niestałych wielbicieli’ 1 " a czczej igraszce traw. 
najlepsze swe lata. Małźeń»‘" ° ’ n a jszczy tn ie jsza  in- 
stytucya rodu ludzkiego, ‘™dn.ejszem,
ponieważ zwodnicza św>ato*<>ś M obrębem onego obie­
cuje zaspokoić przyrodzone P” ^ ‘enie w przemi-
g a ący ch zw iązk ach , bez w,’ ł^kd w usta­
lonego stanu familijnego. J ak ■ Jednśj
strnnv rozsnrzeaa WSZY*11*10 moralne ,  utrudnia
małżeństwo przez coraz więk»*a ułatwienie przystępu do małżeństwo przez c°raz „ lrudnia ona go dodatkowo i
rozwolnionego życia Ale “ „teryalnćj, stwarzając kosz-
jeszcze bardziej na drodze ® a honoru. Im wię-
towne petrzeby i czyniąc* wyp, dzana, niby jako rzecz
do ® iWierna ’ - orz bne, tem więcej swiatowość 
do małżeństwa mniej P ^ J ^ r c e  mniój obchodzi, chcąc

z e z  S i  „rif,"- * tego
względu małżeństwo, naj s'vll, nB l?apx e rc a > coraz 
więcej spychana bywa na P°!0i "  ^ rem S1« staJe *P™- 
wą majątku, spekulacyą Pien"** J ’ J' " J ® . ze sposobów 
zbogacenia się. W te pu*10 e a «niężdzi się duma, 
pycha, łakom stwo, i » nie® 8tBn lT 1 szlachetniejsze
uczucia. Ale ponieważ nł(l . jest n!e° :
graniczone, i wymaganiaprdż ak łatwo zaspokoić
się dają, więc i na tój dr°. T i  sta^  s'ę ° ° '
r*r, ’rudniejsze. —  Prawa > uczciwa miłość więc prze­

znaczona kojarzyć mężczyznę i kobietę w cnotliwy i błogi 
dla ludzkości związek, chodzi jak obłąkana po świecie, 
i przez zalotną światowość bywa wypychana.'Kobieta jój 
oddana równie jak i mężczyzna chybia wysokiego swego 
przeznaczenia. Piękność, gracya i delikatniejsze uczuc ie  
są szczególniejszym przywilejem kobiety. Temi darami 
wyposażona kobieta wprawdzie przeznaczona jest ukazywać 
się na widowni towarzyskiego św iata, bo ona łagodzi 
siłę mężczyzny i przyczynia się najwięcój do ogłady o - 
byczajów, do uprzyjemnienia życia towarzyskiego. Ale 
głównym jój skarbem są cnoty domowe, im cichsze tóm 
ważniejsze. Mężczyźnie zakreślona jest obszerna sfera 
działania za domem, do której go jego energia powołuje. 
Zawód kobiety po większej części zamknięty jest w cia­
snych obrębach strzechy domowej. Jój łonu powierzony 
jest wątek życia, przez wszystkie pokolenia się wysnu-  
wający. Ona czuwa nad kolebką niemowlęcia. Ona sie­
bie daje na pokarm dziecięciu. Ona go uczy pierwsze 
kroki stawiać w życiu. Ona wlewa w młodociany wjea 
pierwsze zarodki re lig ii, cnoty, nauki. Ona g° IP1? 
gnuje w chorobie, zasłania od " ^ ^ " „ o s i  całą 
w zdrowiu mu zagrażających, o n .  ^ omność ]
niedolę, jaką za sobą oprócz tego zarządzaniemoc dz iec innego  w ieku u  ^  . , roskU w oćć
domowem gospodarstwem, y dzjwszy całe j  jfl 3

ćhyoh^i niewdzięmśnycb usługach, zapominając o sobie, 

J e gobieto! istna niewolnico do najprzykrzejszych M(iU_
dnień skazana, słaba i ylu boleściami nie przypadkowemi
aj0 z natury ci przeznaczonemi nękana, z kądże bierzesz
siły do tak mozolnój pracy? Zkąd ta w y trw a ło ś ć ? — Męż­
czyzna silnego ma bodźca w sław ie, k’dra zaraz jetr0



2

Paragraf 4 1 sz y  stanowi, źe deklaracye, akta 
odstąpienia, lub ugody, które strony interessowane 
lub ich pełnomocnicy, w pertraktacyi regulacyi 
lub wykupna służebności, przedsięwziętej * mocy 
postanowień Patentu z d. 5  lipca r. b. składać, 
zeznawać lub zawierać inog^., nie potrzebują do 
uznania je za prawomocne i obowiązujące, po­
twierdzenia i akceptacyi, ani z strony wierzy­
cieli hipotecznych, ani z strony administratorów 
lub kuratorów, dóbr uległych substytucyi, fidei- 
komissom, lub stosunkom lennym, ani wreszcie 
z strony w ładzy administracyjnej, i politycznie
opiekuńczej. . . .

Paragraf 4 2 g i uwalnia wszelkie dokumenta, 
akta, peftraktacye i wpisy do ksiąg w ieczy­
stych , wypływające z zarządzonej regulacyi 
lub wykupna praw do służebności, od opłaty 
stęp ia , taks, i porto pocztowego. W ed le  brzmie­
nia tego samego paragrafu, inne kos/da admini­
stracyjne nakazanej pertrak'acyi, ponosić ma ka­
żdy kraj koronny.

Ten sam artykuł przepisuje dalej, że koszta 
potrzebnych odgraniczeń, i ich opisów ponosić 
mają strony interessowane. Przepisuje nakoniec, 
że w razie jeżeli pertraktacya (regulacyi tub w y­
kupna)  przedsięwziętą będzie nie z urzędu, ale 
na ządunie strony 6ty]j a zatem w przypad­
kach pertrakcyi praw  w §  1 sub 3  lit. b. i sub 
4  lit. a. i l>. wymienionych, koszta pertraktacyi 
ponosić będzie strona pertraktacyi żądająca, ale 
tylko wtedy, jeżeli żądanie swoje, wniesie po ter­
minie, który komissya krajowa do zgłaszania  się, 
w tym celu dla stron ustanowi i obwieści.

Paragraf 43ci przepisuje, że począwszy od 
dnia ogłoszenia Patentu z d. 5  lipca r. b. (1 4  
lipca w Gazecie Wiedeńskiej)  prawa których 
pertraktacya w ślad §  6  ma być przedsiębraną 
z urzędu ( a zatem prawa w §  1 sub i , 2 ,  3 , 
lit. a. i  w §  2  wymienione') nie mogą być wię­
cej nabywane, na drodze wysiedzianego posia­
dania. W  skutku więc tego posiadanie, w trakcie 
w łaśnie będące, ale niedoprowadzone jeszcze do
uzupełnienia czasu , potrzebnego do udowodnienia
legalnej epoki posiadania (jako dowodu własno­
ści), uważane być ma za przerwane, z dniem o -  
głoszenia Patentu z d. 5 lipca r. b. Paragraf 
ten sam przepisuje dalej, że w ogóle prawa o 
których m ow a, nie będą więcej m ogły  być na­
bywane inaczej, tylko za pośrednictwem piśmien­
nej umowy, w skutku zapisu testamentowego, albo 
też z mocy wyroku sąd ow ego , ferowanego przy 
podziale gruntów i to 0 tyle tylko, o ile s łu że ­
bność na drodze powyższej przyznana, uznaną 
będzie, za nieuwłączającą wzrostowi rolnictwa

ogólno-krajow ego, i o ile jej używanie będzie 
dozwolonym. W  żadnym atoli wypadku, prawa 
te nie mogą byc w przyszłości przyznawane pod 
warunkiem, że ich nie ma być wolno wykupić 
czyli sp łacić , i zapisy tudzież ugody, sporzą­
dzone pod tym warunkiem, uważane być mają 
za nieważne i o>e byłe.

Z  czego w yn ika, że gdy wedle przepisów u- 
staw, urządzających w Galicyi stosunki niegdy 
poddańcze, a zw łaszcza stosunki między grun­
tami tak zwanemi rustykalnemi a dominikalnemi, 
dowód w ła sn o śc i  gruntu, lub służebności jako­
wej na cudzym gruncie, dopuszczonym jest na 
drodze udowodnienia posiadania takowego gruntu, 
lub użytkowania z takiej słu żebn ości, p rzez  pe­
wny oznaczony przeciąg czasu; posiadanie więc 
tak ie , o ile epoka przepisami powyższemi do u -  
znania go za dowód własności ustanowiona, je ­
szcze nie m inęła, przerwanem zostaje z dniem 
14  lipca r. b. i więcej wysiedzeniem  (durch E r-  
śessun g) nie będzie mogło być nabywanym. N a  
przyszłość przeto, chcąc udowodnić prawo do 
w łasności gruntu lub do służebności na cudzym 
gruncie, posiadanie czasowe gruntu, lub użytko­
wanie chwilowe z służebności, nie będzie wystar­
czającym , ale potrzeba będzie do udowodnienia 
takiego prawa, albo ugody piśmiennej, albo te­
stamentu, albo też wyroku sądowego.

Objaśniwszy o ile nas stać było, przepisy P a ­
tentu z d. 5go  lipca, przez wykazanie ich zw iąz­
ku tak dobrze pomiędzy sob ą , jak i zinneini u- 
stawami krajowemi, kończymy przegląd jego  
w przekonaniu, że dla nie jednego z pomiędzy 
interessowanych obywateli, praca nasza będzie u -  
żyteczną i pożądaną.

i —  ■ i —   ■  iii .n n .w U n i —  „.„i

Czytamy w [iorespondencyi Austryackiej 
z 2 8  lipca:

Dowiadujemy s ię ,  że  rząd W . Porty z a ł o ż y ł  pro-  
tes tacyę  p rze c iw  zajęWu K s ;ę s tw  Naddunajskich  
przpz w ojsk a  r o s sy js k ie ,  i w  takow ej o ś w ia d c z y ł ,  
iż  z czynu to^o w y p ł y w a  dla niego praw o w ojny,  
w s z a k i o  dodaje zara/ipra Ka^p^kmjająco zap ew n ien  i ,  
żie vr praw a tego niytkowi ć nie r»yś'l, ale pragnie
i sp o d z iew a  się  spokojnego z a ła tw ie n ia  sporu. N ie  
możemy jak  tylko akt ton p oczy tać  t*k co do fo r ­
my jak i treści za  rękojmię pokoju, g d y ż  jeżeli Por­
ta p ostan ow iła  utrzymać pokój,  jeżeli nie ch ce  się  
c h w y c ić  środków  g w a ł t o w n e g o  odporu, jeżeli  jednem  
s ło w e m  sam przedmiot sporu przenosi ha pole d yp lo ­
matyczną oh układów ; n tedy p ier w szy  i n a jw ażn ie j ­
s z y  powód do g w a ł t o w n e g o  starcia sit; można p oczy ­
tać za  usunięty. G d yż ja k  z jednej slrony najsilniej  
prze onan i jesteśm y, ż e  naruszenie p o w sz ec h n eg o  po­
koju m u sia łob y  s ię  l ic z y ć  do n a jw ięk szych  klęsk k tó-  
rrby w iek  nasz spotkał}',  tak rów n ież  przekonaniem  
j e s t  naszćrn, ż e  w  samej r z e c z y  interes i za  res  n aj-

czyny r o z g ła s z a ,  i do największych wysileń go pobudza. 
Ale dl* ciebie niema sławy, bo twoje zasługi są ciche, po 
za obręb domowych progów niesięgające, w zwyczajnym 
toku codziennego życia ginące Zkądźe ci ta moc nad­
zwyczajna ? — Oto z serca. Całym skarbem kobiety są 
zasoby serca, czułość najdelikatniejsze odcienia dostrze­
gająca, z każdej fraszki jakiś sok pożywny dla siebie Wy- 
ciąghąć umiejąca, jakieś życie wewnętrzne do bezdenno­
ści się posuwające, którego bogactwa dla świata są za­
kryte, słodkie marzenia czasem bez celu, czasem nad ko­
lebką dziecięcia o przyszłości jego, lekkie kołysanie my­
śli , łatwa radość lub trwoga, tak zdolna przerwać nudy 
zwyczajnego biegu rz ec zy ; żywy bezpośredni związek 
przez serce z najwięksźemi sprawami świata; pływanie 
duszy w uczuciu nieskończoności i przez to tajemny udział 
w  owem wielkie,n życiu, jakie przez cały świat idzie; 
elektryczne drganie za kaźdem wielkiem zjawiskiem, przez 
które się to życie objawia; religijne usposobienie, tę­
sknotą ułatwiające łączenie się z Bogiem; szczególny spo­
sób zapatrywania się na świat i wielkie jego zagadki nie 
za pomocą m yśli, nauki, rozumowania, ale przez uczucie, 
natchnienie, przedstawiające czasem j ego  tajemnice w ro­
dzaju wizyi niepojętej, której wypowiedzieć niepodobna, 
oto bogactwo, oto siła kobiety. Tym sposobem się dzie­
je, źe kobieta, pomimo źe zakres jej działań na pozór tak 
°Braniczonym się zdaje, w niewidomy sposób w najwyż­
szych sprawach świata udział bierze, i do ich rozwoju się 
przyczynia, z  serca kobiety idzie głównie na świat owe 
ciep o, tóre wszystkich ogrzewa, siłę  męzką do czynów  
zapalą, Ja rodzaj płynu magnetycznego wszystkie sfery 
przenika, ni szeg° rzędu zatrudnienia i mozół z niemi po­
łączony u a > '* s*Vstkie sprężyny prywatnego i publi­
cznego życia u utrzymuje, ̂  j Ca{0 narody do ubie­
gania się za idealnemi ceiftmi) materplizmowi njgdy nie_

gor l iw szych  chęc i w szy s tk ich  rząd Iw europejskich  
w y m a g a ,  aby dobro po-oju  naruszonem nie b y ło .  Co 
s ię  ty cz y  ć. k. austryack iego  r z ą d u ,  n e można o je ­
go zamiarach bynajmniej p o w ą tp iew a ć  w tej mierze. 
Zadanie  jego j e s t  trudne, ale za szczy tn e .  T r zy ­
mając s ię  obje lityw nego i neutralnego stanow isk a ,  
zm ierza jedynie do utrzymania p okoju ,  do p r z y j a ­
zn ego  p ogodzen ia ,  p rzez  z a ła tw ie n ie  sporu w  sp o ­
sób odpowiedni godności i interesom stron obu, a c z y ­
ste  jego ce le  najlppSZem są  poparciem w sz y s tk ic h  
krokow pojedn aw czych . S am o z siebie w y p ł y w a ,  że  
chvvila n iepew n śei w  jakiej s ię  ta k w e s ty a  obecnie  
zn ajduje ,  utrzymuje w szy s tk ie  u m y s ły  w  c a łe j  E u ­
ropie w  ż y w e m  natężeniu. P mimo tego, b y ło b y  n ie­
s łu sz n ie  p od d aw ać s ię  nieuzasadnionym o b a w o m , i 
w e d łu g  nas nie ty lro  je s t  zadaniem ale n aw et  p ra w d z i­
w ym  o b o w ią zk ie m  w szy s tk ich  u czc iw y ch  ludzi o ile 
można ż y w ić  i utrzymy--. a ć  w  sobie i w  drugich z a ­
ufanie w  s p k o j n e  rozstrzygn ięc ie  tej sp ra w y . W p r a w ­
dzie rozw iązan ie  k w esty i  z a w is ło  od m nóstwa n ie -  
dąjących  s ię  ob liczyć  w y p a d k ó w , ale zimna ro z w a g a  
nad stanem rz ec zy  nie pom n e t s g o ,  ż e  daleko w i ę ­
cej p ow od ów  p raw dopodobieństw a prz. m awia  za  
spokojnem z a ła tw ie n ie m ,  an'żeli przec iw n ie .  U k ł a ­
dy toczą  s ię  w  tej m ierze ,  ale b ieg  ich k:crow any  
wi loma w aznem i okolicznościami nie może z a w s z e  
dotrzym ać kroku niecierpliwej publiczności. Tam  
gd z ie  idzie  o n ieskończenie w a ż n e  in teresa ,  potrze­
ba p rzedew szystk iem  fizycznie dość c z a s u ,  aby na­
trafić na s z c z ę ś l iw ą  drogę do ich w yrów n ani* .

• , „  , W 26 lipca.
Zapewne już z Gazety Wgo Księstwa  dowiedzielście  

s i ę , Ze nowy numer Przeglądu  znów konfiskowanym 
został. Nawet manuskryptu inkryminowaneg' artykułu po­
szukiwano tym razem. Zabranie szybciej jaii przy osta­
tnim uskuteczniono zesłało numerze, i z tego powodu 
ani jedni egzemplarz riie dostał się w ręce publiczności. 
Wypadku tego wytłómaczyć sobio nie um;emy: raz z po­
wodu, że jeszcze co do numeru przed kilku tygodniami 
zabranego, skarga wytoczoną nie została, co jednak pra­
wo w prziciągu oś niu dni p-zepisujj; powtóre, że pism 
tej treści i tej objętości n ig lz  e dotąd władze nie zabra­
ły; ostatecznie, źe artykuł obecnie inkryminowany, któ­
ry przypadkiem czvtali^my w manuskrvpcie pized dru­
kiem, nosi tytuł: O konserwatorstwie w Polsce i jak nnj- 
silniej występuje przeciw wszelkim teoryoin i zachętsom  
re w o lu c y jn y m , przeciw  p o tw ornem u sojuszowi z rewolu-  
cyjnem i s tronn ic tw am i na zachodzie .  K onse rw a to rs tw o  
w kraju chce mieć op„rtem na tradycyi i na religij 
lujące cnotą, nauką i bogactwem; elementu ku temu wi­
dzi w szlachcie polskiej. Wystawiwszy świetnie j gorąco 
konserwatorstwo jakiem być u nas winno, potępia autor 
konserwatorstwo kosmopolityczne lub nieczynne, jakie 
najczęściej u nas się spotyka. Pierwsze zupełne naślado­
wnictwo z obawy powslełych stronnictw zachodu; drugie 
w zwątpieniu źródło mające, konserwatorstwo własnej 
wygody a nie potrzeby kraju. Oto treść artykułu o ile 
pimiętum, oddanego z całą siłą mocnych, wyrobionych 
przekonań. Niecierpliwie wyglądamy rozpraw sądowych 
o oba zabrane numera. Procesa będą ciekawo, chociaż 
dziś s ,rawy praso ’ e zwykłe sądy a nie przysięgli sądzą.

Gazeta K rzyio ioa  donosi,  źe w n k u  przyszłym Księ-

dostępnemi, pobudza.
Gdy serce kobiety tak wielkie ma znaczenie, tak wiel­

kie zadanie, godziź s ię ,  by ten najdroższy skarb, jaki po­
siada, w służbie światowośei strwoniła, i opuściwszy cen­
tralne stanowisko jakie przez serce zajmuje, które g łó ­
wną jej siłę stanowi, puściła się n« peryferyą próżności, 
marnować wszystkie swoje u c z u c i  na czcze błyskoUi,  
na lekkomyślne miłostki. Pójdzie i zapewne chwilowo 
weselić się będzie. Ale gdy żar nieprawej namiętności 
wygaśnie i wszystkie zasoby próżności zużyte zostaną, 
gdy wróci uą stanowisko kobiecie właściwe; wówczas 
znajdzie w sercu głuchą pustynię, przez to straci g łó ­
wną podstawę życia swojego, a n»eniając z czego snuć
w j i u  r  t U U k U I M c I H

bez serca albo z wypróżnione^ P ^ez światowość sercem, 
jest jak człowiek bez w n ę t r z n o ś c i .  Taka exystencya musi 
być okropna. .

Uważaliśmy wpływ światowośeii na kobietę j rozbierali­
śmy spustoszenie jakie w jój myśli rob;. Teraz niezawa- 
dzi zastanowić się nad skutsajn' , jakie ta światowość na 
mężczyzną wywiera. Widziel'smy opiero co, i e gł<jWną 
s iłę  kobiety stanowi uczucie, . mf^czyzny zaś
przemaga energia woli i myśl'; . niego więc otwarty 
głównie obszerny zawód czynow» n‘ePrzejrZane pole ba­
dań rozumu. Pod obu temi wzglę ami światowość dla 
niego jest najzgubniejsza. Bo jeźeh weźmiemy działanie 
światowość niejest właściwie iadnem'działaniem, ważne 
rezultata za sobą prowadząceW, —" Ź!,oną pracą użyteczny 
owoc wydającą; tylko ona j est raczćl udawaniem. Nie 
być istotnie, ale udawać, jest właściwie jój 2adaniem 
Niemieć rzeczywiście przymiotu, ale świecić ndanemi to 
jój rzemiosłem. Pod względem moralnym niema źadnói 
potrzeby nad słusznością tego twierdzenia się rozwodzić 
Każdy przyzna chętnie, źe u światowca o moralności nie­

ma mowy. Cokolwiekby do lej kategoryi odnieść się da­
ło ,  jest tylko powierzi hownóm. Uprzejmość, grzeczność,  
miłość dla innych wylana, rozumi się samo przez się źe 
się tylko mieści w czczych słowach. W tćj samój chwili 
nieraz łatwo się można jeszcze doczekać, źe ten sam 
który tak hojnie temi cnotami Fzafrtwał, na drugim rogu 
salonu szydzi, wyśmiewa, nawet w oczy na sztych w y -  
stawia tych, ku którym po judassowsku z przymileniem się 
przybl żał. ’

Pod względ m naukowym światowość lubi uczonego 
udawać, ale tylko udawać. Nauka jest jedną z wyższych 
ozdób człowieka. Czyni go panem najgłębszych tajemnic 
świata, właścicielem niezmiernych bogactw duchowych  
w nim ukrytych, władcą sił nieskończenie wielkich, jego  
skinieniu posłusznych. Ta podnosi jego godność i kładzie 
na nim znamię jak ejś wyższości. Światowość lubi wszel­
ką wyższość, nazywają po swojemu „dystynkcyą" i skwa­
pliwie się za nią ugania. Dla tego na naukę nie jest tak­
że obojętną. Ale źe nielubi trudów, które do prawdziwej 
wyższości wprowadzą, więc nie zadaje sobie pracy, aże­
by naukę zgłębić i z gruntu poznać, tylko sposobem lek— 
koduchów chwyta za niektóre powierzchowne, effektowo 
kawałki, któreby pr^ed towarzystwem w jakąś imponującą 
dekoracyę ułożyć się dały, i przez to blask rozumu, jo -  
dnak zawsze i wszędzie pewien urok wywierający na au­
tora, szczególniej w oczach płci pięknej, o której w zglę­
dy zawsze się ubiegamy, rzuciły. jęa wf a$cjWq nau|^ °z u .  
pełnie jest obojętna, i uszczknąwszy na obszernem jój po­
lu k lka kwiHlów z brzegu, bardziej jój przystępny-,h, 
resztę na wieczne czasy odłogiem zostawia, jako rzecz 
która podług jej mniemania pedantom tylko przystoi.

CD alszy  ciąg nastąpi) .



siwo otrzyma nowe katolickie gimnazyum, a gimnazyum 
Maryi Magdaleny w Poznaniu i gimnazyum Vv Trzemesznie 
nowe gmachy, widać w ięc ,  źe prace  i zachody deputo­
wanych naszych nie zostaną bez owoców.

W  Lesznie wyszły z druku tłumaczenia Franciszka Mo 
raw skiego , pięciu poematów lorda Byrona, jako to :  Man­
freda ,  Paryzyny, Ma^eppy, Więźnia Chilionu i Oblężenie 
Koryntu.

Dziś decyduje w W rocławiu walne zebranie akcyona- 
ryuszów kolei żelaznój górno-sz ląsk ió j , czy będzie bu­
dowaną kolej żelazna do Poznania lub n ie ; wiadomości 
prywatne z W rocław ia donoszą,  i e  zebranie to jes t li 
wypełnieniem formalności, i i e  budowa ta niezawodnie 
nastąpi.

Cholera, która z Kopenhagi dostała się do Szczecina, 
niepokoi naszą publiczność, czemu dziwić się trudno, po 
bolesnem doświadczeniu przeszłego roku. Pessymiści 
twierdzą naw et,  i e  już  w lazaretach wojskowych tutej­
szych się pojawia, my zaś nietracimy nadzie i,  źe tego­
roczne klimatyczne stosunki nasze ,  tojest częste burze 
czyszczące pow ie trze , szerzeniu sio tej plagi w Księstwie 
zapobiegną.

Żniwa u nas już bardzo posunięte , w ogóle ,  gdzie o -  
minęły grady, rolnicy cieszą się z rezultatów, ale nie­
stała pogoda utrudza sprzęt zboża, lak samo jak u tru­
dzała sprzęt sian i koniczyn.

Dziś odbywa się w Gostyniu w grobach familijnych, 
uroczyste pochowacie zwłok ś. p. jonera ła  Michała My- 
cielskiego, które z Paryża sprowadzonemi zostały i w ro -  
dzimićj ziemi spoczną na wieki.

iierlin 28 lipca.
f  Wiadomości w sprawie wschodniej stoją w tej chwili 

w większej niż kiedykolwiek do siebie sprzeczności.  Nie 
zazdroszczę wam przeglądowej pracy. Przybyły zawczo­
raj do Szczecina rossyjski paropływ „W łodzimierz" mo­
że przyw Ó7.ł z sobą coś pew.iiejszeg •. Depesze te legra­
ficzne z zachodu donoszą: źe Rossya nieprzyjmuje in ter-  
wencyi państw europejskich i żąda ,  aby P o r a  wprost 
swoje wnioski podała. Nowy dowód respektu Rossyi dla 
zsciodu. Powyższa wiadomość dała zapewne powód do 
in n e j : źe gabinet francuzki przedstawił gabinetowi an­
gielskiemu projekt do nowego ultimatum —  czemu nie u l-  
timatissiinum? —  w którym Francya chce na to zezwolić, 
aby Rossya, tak jak tego ź ą d i ,  i ia ła tylko z Turcyą do 
czynienia i z nią tylko wpro t t rak towała ,  mogąc, jeżeli 
z e c h c e ,  przybrać sobie Austryą sa pośredniczkę; lecz 
obok tego zezwolenia, Francya kładzie za bezwzględny 
w arunek , aby Rossya Księstwa naddunajskio natychmiast 
opuściła. Przystanie Anglii na ten projekt niebyło dotąd 
wiadome i uważano je  za wątpliwe. Mnie cała wiado- 
m /ść  ta wydaje się być wątpliwą; bo jeżeli pierwsza jej 
część trafia zapewne do życzeń Rossyi, to druga zbyt 
je s t  naiwną, aby mogła być wzięt] na seryn. Podobno 
wiadomości świadczą tylko, źe wszystkie usiłowania za­
chodu, zmierzające do rozwiązania nowego węzła g o r ­
dyjskiego, Są bezsilne i b zskuteczne, ani nawet me do­
wcipne, w obec stanowczych kroków Rossyi.

Z Niemiec i Prus nieinasz obecnie prawie nic innego 
do donoszenia, jak o podróżach głów koronowanych, mi­
nistrów i dyplomatów. Królestwo bawarscy opuszczą po­
ju trze  Berlin. N. Pan wyjeżdża 30go b. m. do Prus na 
obchód otwarcia kolei wschodniej, ukończonej aż do Kró­
lewca. Ztamtąd król uda s ię ,  jak już  wiadomo na wyspę 
Iługią, dla używania wód morskich w Puttbus. Towarzy­
szyć inu będą przez cały ten czas kilku wyższych urzę­
dników  wojskowych i cywilnych. Z ministrów ma p. Man- 
teu . 0 **yć przy bolt‘J królewskim w Puttbus. Królowa 
w yje < a go sierpnia do Ischl,  zkąd udać się ma do

mac tum , g  zie zjedzio się z k ró le m , mającym zamiar 
po ukończeniu kąp el morskich odwiedzić dwór bawarski 
Książe pruski bawi u wód morskich w Ostendzie. Inni 
książęta wszyscy są w podróży, to w Baden, to w S z w a j-  
caryi. Z dyplomatów powraca do Berlina p. Usedoin, 
poseł pruski przy stolicy apostolskiej w Rzymio. Przyjazd 
jego stoi w związku z kwest ami religijneini, które i 
w Prusiech nie są jeszcze uregulowane. Kotońska Gazeta 
donosi,  że p. Usedom wiezie z sobą trzy wiadomości, o 
których w dziennikach dużo rozprawiano: najprzód, u ła ­
skawienie Calandrellego; pow .óre,  proponowany przez 
Papieża sposób dotacyi kościoła katolickiego; potrzecie, 
złagodzenie praktyki przepisanój w ostatmóui breve co 
do małżeństw mieszanych. Ostatnie d va punkta są niema- 
łój w ag i,  trzeba nam jednak oczekiwać bliższej o nich 
wiadomości. Tymczasem, pisze ministeryalny dziennik 
Z eit, kwestya m łżeństw mieszanych jest  obecnie przed­
miotem narad naczel ej rady kościelnej, która w tym 
względzie gotuje memoryał dla zwierzchnych organów ko ­
ścioła protestanckiego, chcąc od nich za są g n ą ć  opinii, 
jaką w rzeczonej kwestyi kościół protestancki powi ien 
przyjąć praktykę.

W sejmie hessen-kasselskim , który s ę trudni rewizyą 
konslytucyi, posłowie katoliccy wnieśli o zniesienie a r ­
ty k u łu ,  który kościół katolicki stawiał pod zwierzchność 
władzy świeckiej, i nieodpowiadał dzisiejszemu stanowi 
rzeczy, mianowicie w obec żądań, które episkopat gór­
nego Renu uważa jako niezbędne i uiecofnione prawa 
kościoła katolickiego. Wniosek posłów katolickich upadł, 
co dało tymże powód do założenia niezwłocznój przeciw 
pomienionemu artykułowi protestacyi. Spodziewają s ię ,  
źe w Izbie wyźszój konflikt ten będzie załatwiony,

____________________ c  z  a  s ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _

r i ś n Ł f y  * " *  • * -
religijny

M  “ "Ł**, I f  W ko  tym- czaso zała tw ioną, t0!est . ^  „by m iędzy-n;,_
rodowe sto unk, p0międz A J  l e Szwajcaryą‘ n i l  I  -  
znawały dalszej p r z e r w y /  w E e  kwestye sporu po­
zostawione są późnie jszym  umowom

,  T nL Pr v eZ k StJ  ^ c z e  właściciel hotelu londyń­
skiego, óry zabrał przejfiź J i 8jąC0I,,u Rosyaninowi pie­
niądze, był w ,dziany i szuk any  w Frankfurcie  nad Menem, 
lecz dotąd nieudało się przytrzymać go. Obawiają się £

SST* w mia£cr l : S zcS e 8 podobno i w «*•»-L- • I nad,norskich chciano ją  wstrzymać 
przez naka ame kwarantanny di„ przybywających okrętów.

d r la m  yźePl S f n yn ^drogami Z . emi i p ocz tow emj zaniechano znów  tej o -

d h" ? r0Wi8’ mimo afrykańskiego upału, jest 
jednak dotąd bardzo dobry. 0 1 kilku dni nie miel śmy 

r r Z Z ’ * Z bUFZy’ n a ^ e t  wiatru. Lato w ca­
łym przepy , jakiego się j u^ teg 0 roku nie spodzie-

Interpelacya p. Layard * , P « r y a  25 bpca.
usposobienie panuje J a L ?  parI“ Cie P° kaZaIa ' t  
dniej. Po długich s łow fch  ' r °  " V 7™* SpTmy V  , 
tecznie prostą protestacva n yard ^-proponował osŁb- 
Odpowiedź lorda Russell L PJZCC,W Post«Powaniu Rosyi. 
iż ostrzegła zachód, źe spr ® ,  Przyn»Jmniej tę zasługę, 
końca i źe negocyacye d ł u l 7  wschodma l!,e b Y*a blisk1 
to zwłóczenia z za k o ń cz en i . .  ° ZaS ieszczB Po lrwają. Te 
wiają tutaj największe narzeV ,.„ tp ra tt7  wscbodni/-J sPra“ 
nę aniżeli rujnujący pokój ),,0 y rn,.eć woj _
a r tyku ł  do Conslitutionnela  n , Y™ ,s0:isto napisał dziś
na guerre de temps jako na r/oV* ,en.B' Powsl8J e 0,i 
chodu. Zapewne d l ,  s p o w o d n l  ,,aJdolo£ ivvszfl dla za~ 
traktowaniu, grozi on wprowadzę™3 n T  prędszemu

J ,, i .Ś * K T Z k P « n„ t ’ Sprzymierzonych 
s ,  o si .  J < o r a z  trudniejszem, z powodu wiatrów, 
które je  z kotwic w przystani Besik. zrywają. Anglia i Fran­
cya muszą więc wkrótce cóś stanowczego postanowić i 
albo cefnąc floty, albo je  na morze Marinira wprowadzić. 
Assemblee N ationale , zostająca pod wpływem ambasady 
rosyjskiej, tłómaczy Rosyą z zarzutu zwłóczenia. Skła­
da ona wszystko na form.ilnośc, dyplomatyczne i odległo­
ś ć ,  a zarazem zapewnia, iż Cesarz przychylił się już do 
jednej z przedstawionych mu propozycyj i źe w P ete rs­
burgu umysły są pewne pok-.ju.

Co dzienn.ki pisały o wojowniczem usposobieniu Meh-
m eda-Ali-paszy, szw agra  Sułtana, p o trzeb u je  objaśnienia. 
Mehmed-Ali-pasza jest istotnie za wojną, nie ty lko dla 
podkopania i obalenia R eszyda-paszy .  J e s t  to cz ło w iek  
dwulicowy, k tó ry  tr zy m a ł daw nie j  z księc iem  M en szyk o -  
wein, a dziś schlebia p itryotyzmowi tureckiem u. Turcya  
nie je s t  w stanie prowadzić z Rosyą wojny. Marsz T u r ­
ków  ku Czerkasyi jes t  czystą utop;ą. Turcya nie może 
posyłać 6 ,000  ludii stojących pud B.itum przeciw 35 ,000  
Rosyat: stojących pod Kars.

Co sio tyczy nowiny, źe senat serbski domaga się od 
księcia Aleksandra abdykacyi na rzecz swego synowca, 
który się wychował w Petersburgu, nowina ta może być 
prawdziwą. W idząc ,  źe zachói opuszcza Turcyą, senat 
serbski może pragnąć oddalenia skompromitowanego w o ­
r a c h  Rosyl księcia Aleksandra i s tarać się o zbliżenie 
d i  Rosyi, w nadziei o trzym aniajakich korzyści. Serbia 
nie jes t w wielkićj części za o yą usposobiona, ale nie­
chęć jój przeciw konsulom zuc J i m  je s t  ogromna. Pa-
tryotyzm jój mógł zatem obr? °£§  Pr °wadzącą do Ro­
syi. Nieodebrałem ostatnim par ein żadnego listu z Ser­
bii. Może przyszły parowiec cos mi przyniesie. Wtedy
Starać się będę wytłómaczyc rewotucyg s e rb s k ą , jeżeli 
podania o niej są nieinylne.

Będąc w Hawrze, marszałe 0 t. Arnaud powiedział 
m ow ę,  która zdawałaby się p° 8Zyw ać, źe zacbód chce 
wyjść z honorem ze sprawy wse o niej. Mowa jego nie­
szczęściom nie wzbudziła zupełnej wiary.

W yrok sądu kasacyjnego w sprawie korespondentów 
zrobił  tu wielkie wrażenie. ^ (1 Kasacyjny nie uznał zn 
dowód legalny listów przejęty0,h .na poczcie przez prefeg 
t tó w  policy}. Sqd kasacyjny oświadczywszy, iż listy nr -  
gą być tylko przejmowane legalnie przez sędziego instru-  
kcyjn»go, skasował zapadły wyro« i odes ła ł  oskarżonych 
przed inny sąd apslacvjny. W '*0* ?§dzi0go kasacyjnego 
jest bardzo ważnym. Żipowne zmusi on rząd do ostroż­
niejszego naruszania tajemnicy korespondencji prywatnej.

Najglówniejszem zajęciem Francyi je s t  dziś czas i żni­
wa. Onegdaj i wczoraj rzaS był piękny i gorący, dziś 
przeciwnie je s t  słotnym. Deszcz eje już  od 10c u go­
dzin i nie zdaje się, aby ustał ta Prędko. Powalone zbo­
że zaczyna butwieć pod pokrywą utworzoną z pięknych 
kwiatów polnych. Siana nie są jeszcze sprzątnięte. Ko­
szenie zboża je s t  trudne i kosztowne. Rolnicy bardzo sic 

szczególniój o zboże na 0 >rych gruntach. W  r. 
“ 46 nieurodzaj nastąpił w skute zbytniój suszy, a teuo 

roku w skutek zbytniój wilgoci. Jednakże, tegoroczny 
nieurodzaj nie jest tak wielkim. )ak roku 1846. Zboże 
nie powaliło się w całej Francyi. Alzacya j Szampania ,
obiecują obfite plony. W  obawie nieurodzaju, rząd obmy_

A > Spieszny prsywdz ^boza z oceanowycli I

drouirZaź e l a 2 r e m ne8!0- W yPu3ZCzaJ^c Prz0dsiebiorstw o  drogi ze  znój z R eim g do M^zieres, zaw arow ał on źe
w razie podn.es.enia się cen zboża, droga ta b ę d z i ;  ]e 
transportowała za połow ę ceny. Powyższy warunek le­
galizuje to co się działo dobrowolnie w r. 1846. Każdy

oga p<5fnocna traasp°ftowała zb° -
Mury Luwru wznoszą się zwolna, ale widocznie i wsna- 

niale. Od strony ulicy Rivoli dochodzą juł PiJrw«JIo 
piętra. Jest to olbrzymia prace. Monitor poświecą fei 
dzisiaj obszerny artykuł. Tegoroczne prace  b ęd ą  kosz to­
wać 4  miliony franków. Nowa ulica Rivoli jest już  pra­
wie zupełnie zabudowana. Mnóstwo nowych domów się 
buduje. Na teraz komorne je s t  nadzwyczaj drogie. W ła ­
ściciele powiększają o ’/3 i domagają się zawarcia trzech­
letniego kontraktu. Lokatorowie muszą na wszystkie ich 
żądania przystawać.

Na polach elizejskich i wzdłuż wybrzeża Sekwany ro ­
bią się przygotowania do uroczystości 15 sierpnia. One­
gdaj Cesarzowa przejechała przez kilka ulic Paryża Ce­
sarz towarzyszył jej konno bez eskorty. Cesarzowa bvła 
bardzo mizerna. Cesarz poluje c z ą s J  w lesTe ST  Ger­
mańskim, w towarzystwie licznych gości, między któremi

d e8 CoUn ta d e ę  Z8WSZ6 SfaW" a p fy w a c z k a  1 a m azo " ba P«ni

Przegląd Polityczny
Słusznie pisze korespondent na ;z  berliński, źe nie z a -  

zdraszcza nam przeglądowej pracy. Byłato przynajmniej 
jak  na dzisiaj prawdziwa intuicy*. Nigdy jeszcze od cza­
su podobno jak sprawa wschodnia się rozpoczęła ,  a przy­
najmniej z pewnością od miesiąca nie zaskoczyły nas w ta­
kiej pozornej sprzeczno ;ci będące z sobą wiadomości.

Przypomnieć mus eaiy, źe przed dwoma dniami donie­
siono nam „o wzięciu pod rozwagę przez gabinet rosyjski 
tylko tych propozycyj, któreby mu Ausfrya za poprzedniem 
przyzwoleniem Turcyi przedstawiła." Wiadomość tę po­
twierdziły słowa p. Kissielewa powiedziane w Paryżu 
których autentyczność dziś jeszcze zaręczoną w Inden ' 
dance czytamy Korespondencja A ustryacka  z ap o w iad ać  
przed dwema dniami bliski skutek i nn-nv6l.,„ 
tych układów. Lloyd  czwartkowy T rOZPocz^
wnieź, źe wedle nadeszłej tegoż dnia depeszy z ' l r y e s tu  
(depeszy tej mepodały wszakże dotąd dzienniki) n 7  ze­
braniu posłów mocarstw w Stambule p rzydano  na projekt 
pośrednictwa podany przez internuneyusza cesarskiego 
bar. Brucl.a, na który się również i Reszyd pasza zgodził. 
Mówiono rów nież ,  że flota połączona państw zachodnich 
opuść, wody Egiejskie równocześnie z wyjściem wojsk ro­
syjskich z księstw naddunajskich. Wprawdzie umowa p o -  
słów_ w C aro g ro dz ie  nie przesądza je szcze  p rzy jęc ia  ta­
kow ej w P e te r s b u rg u ,  ale okoliczność ta iż w ła śn ie  p ro -  
jek t  bar. Brucka p rzy ję tym  został, a Cesarz Mik. łaj z e o -  
d z i ł s j  na pośrednictwo Austryi,  podwoiła prawdopodo­
bieństw o blisk iego  a spoko jn ego  załatwienia sporu • t ru ­
dno bowiem przypuścić aby internuneyusz nie miał mieć 
wyraźnych w tym względzie instrukcy j, „a jakich z w a ­
dach ugoda nas-ąpićby m ogła ,  i a b / z a s a d y  te L T y ł y  
n L  g ° / y Powiemy przez rząd rosyjski uznane
partych W6rSyi " a Pośrednictwie Austryi o -

svlóymt t ó Sem Wf Z.°raj wieCZÓr Prz ysz?a d °pesza z Mar- 
miedVv r  c P°  l 'n ,Y W oslałnich wiadomościach  „iż 
w arta w m u!!*61" ’ Sul ta" 6m 1 J0^ °  sprzymierzeńcami za -  
sia noułn ł  umowa. Z przyczyny lakonizmu zdawaćby 
się m ogło ,  źe Rosya przyjęła propozycye Turcy i,  oparte 
na pośrednictwie Francyi i Anglii.

Nakoniec dzisiaj wiadomości z wszystkich dzienników 
ńa pół urzędowvch inspirowanych  paryzkich, zgadzają 
się na zdanie Constitulionnela , który u trzym uje, źe wie 
zaledwie nie z pewnością, iż Cesarz rosyjski przy ode­
braniu propozycyi od mocarstw zachodnich oświadc7 vł 
źe dziękuje za ich bans offices i przyznaje, jakoby orzed ’ 
stawione mu projekta były w łaśnie takie ,  które do^S nĆ  
kojnego rozwiązania sporu doprowadzić m ogą, ale oćaz 
dodać wmien, że przyjąć nie może interwencyi mocarstw 
zachodnich w tym sporze nawet pod formą przyjaznych 
i usłużnych przedstawień. Jednem słow em , pisze rze­
czony dziennik Cesarz M ikołaj nie przyznaje oni 
h ra n c y i , ani A ng in , ani A ustry i ani Prusom pra­
wa m ieszania się do sporu , który według niego 
je s t  osobisty m iędzy Rosyą i Turcya i  tyczy się w y-  
Y f  "'® tych dwoch narodów. Zaczem Cesarz oznajmił, 
zą jakkolwiek propozycye przez zachodnio państwa czy­
nione do zgody prowadzićby mogły, <>n ani ich przyjąć, 
ani na m e odpowiedzieć nie może, tylko o tyle o ileby 
mu były  przedstawione wprost przez Dywan t w imieniu 
rządu tureckiego. Otóż więc trzecia wersja, która znów 
Żadnej nieprzypuszeza medyacyi, i skutek wszelkich n e -  
gocyacyj,  czyni jeżeli nie bardzo wątpliwym, to przyna j_ 
mniój cofa na czas dług. . nieograniczony. 1 

Wszelako zdaje nam się, źo różnice tych wersv j „  w- 
cćj jakeśmy powiedzieli pozorne mż rzeczyw is te  n !  
marsylska jest z 21go z pod Besiki, i C o in ,  Dep?sza 
2 7 jo  znana być nio mogła gdy nsMutionnelowt

ile nam się zdaje prywatnói »> *encD w depeszy o
znaczyć Fi^ncyą i Anglia L mÓ*, b Y niekonieczn' a ty ko 

a w tedv  uaodn  ? 6 mocarstwa wszystkie czfe-
S y  przyjęciu orni u?  mówi d0Pesza odP°w'»d«- y P JJf projektu  p. Bracsa, o którym  pisze zoó,y
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depesza tryestska według Lloyda. Nawet co do dat do­
mysł nasz ma za sob* prawdopodobność. D e p e s z a tr y -  
estska b y ła b y  2 8 g o  w Wiedniu, a że me b y l a  ogjoszona
to zapewne dla tego że jeszcze nie jest

cz łow ieka  umiarkowanego. D yw an w y g o to w a ł  odpo­
wiedź na manifest Rossyi i odezw ę do w szys tk ich  
muzułm anów. W  tej ostatniej nakazano  na jw iększe  
umiarkowanie względem  ch rześc ian , a  czas  ju ż  by ło

to zapewne r p o X b a ' ^ y m y w a d  ' w y d r u k i  ro z k a z ,  by z łagodz ić  Rozdrażnienie pa -
S e p e ^ j  "marsi1 koj. Co Jconslitu lionnel*  któremu znów nujące między w y ^ ^ ' P ^ e c i  wnych r d ig ' l - C h r z e -
podob* *óe wyrażenie mocarstw z a c h o d n i c h  rozciągnąć ścianie bowiem podejrzy WR,ą  T urków , że„ o jo b i  się wyrażenie mocarstw zachoamen sciame uuwwu.
l i 'do  Austryi i Prus, w całem jego podaniu wyraźnie w yciąć  w  p ien ,  gdy
się przebija chcć złagodzenia w oczach Francy, n.eprzy- ni ob v .n .a ,ą  chrzestna.“ * zam iary  j .
jęcia, jakiego doznały wysłane propozycye, a które zre- c .w  rządom su ł ta n a  gdy by Pr * y s ^ «  ' ‘0 W0J_
sita 7,1 i ,  w * hH”ilzo przychylnych miało miejsce ny. Flota  eg ipska  z ł «,DOO ludźmi p rz y b y ła  i o
formach * 1 b y w a  kw aran tannę  pod S y lw i-B uru  w  pobliżu K on-

Talt w iec nomimo w sze lk ich  sprzeczności, zostajemy stantynopolu. Z  Trebizondy donoszą że  Abdi p*«z
przy pierwszej n aszó j wersyi, która według nas najwię- uorg a n iz o w a ł  t?m korpus z 2 0 ,0 0 0 .
L  i ,  ‘ c,iba prawdopodobieństwa, a oraz nejwięcćj , ~’======T i - ~
przedstawia rękojmi dla pokoju. Do Szczecina przybył ( AfOIllaS CllejSCOWS I SSgnilllCXIlS*
także ' we środę parouiec rosyjski rządowy Władimir i; w  dniu d . . _  skoó ły gię popisy
z deo-szami do posłów przv dworach europejskich, ale K r a k o w  30 up ■ u azmejazym «onc*y j  v r  r  j
Łeść  ich dotąd nie znana. Pr'zoz parę dni przyjdzie nam P^liczne uczmów utejsze o G.mnazyum Z a ł ą c z o n a  tu l.^U ^
zapewne podaweć wiadomi ś. i, które depesze tidegreficz- daje nazwiska ucz ,, y przeszli do assw y^.
ne o wiole iiiż .w n n - H i l f v  wszakże iest to orzvkra k e -  znaczeniem się lub bez takowego. Podaniem tój luty spodziewamyne o wi ie juz  .vypiz,dzify, wszaliZe jest to przyara ko „„ysługc zamiejscowym rodzicom lub opiekunom, kto-
niecz iośc dzn naikarskiego świata w obco pospiesznych S1? uczynić p y dowie<L, • . i, L n W v c h  sy-
środków komunikacyjnych. *  drogą najrycblój dowiedzą 8ię 0 postępach naukowych sŷ

O prntestacyi sułtana, mówi artykuł Korcspondencyi 
Austryjackiej podany przez nrs na wstępie. O usposo­
bieniu umysłów w Konstantynopolu, ważną byłaby wia- I
domość podana przez Times jeżeli jest prawdziwą, i i  po
raz pierwszy ud załoźeuin państwa oltomańskiego, szeik 
el Islam, głowa duchowieństwa, ulemów, odmówił od­
wiedzin etykietalnych u sułtana z powodu świąt Bajramu, a
to dlatego, że J. C. Mość n o  p o p ro w ad z iła  wiernych (1o 
walki przeciw ni< wiernym którzy zajęli ziemię ś j ię tą .

Co do Niemiec i Francy!, odsyłamy czytelników do 
korespoi denryj. Ważnego nic niezaszło.

Ślub Księcia BVabam kiego z Arcyksiężniczką Maryą
. i _ _ i i  J • _ ______ j     • _

nów lub wychowaóców swoich; dja gamych zaś uczniów będzie to 
zachętą do dalszego kształcenia się w naukach.

| K la s s a  I. C elu jący . i .  Stypkowski Tom asz, 2. Czerny 
Józef, 3. Grychowski Ludwik, 4 . p je8g J all) 5 . Dembosz Józef, 
6 . Barzycki Józef, 7. Muszyński Władysław, 8 . Popławski Jan. 
Promocyą m ający : 9. Trembowolski Bolesław, 1 0 . Łapiński 
J a n ,  U .  Marasse Adam , 1 2. Loebenstein O tto , 1 3 . Fiałkowski 
Rom an, 14. Przybylski Wacław, 1 5 . W ilusz Rom uald, 16. Geb- 
hard Zygmunt, 17 . Skupień Tomasz, 18. Haberski Władysław, 
19. Tworzyjański W incenty, 20. W ojda Franciszek, 21. Ujhely

I Ferdynand, 2 2 . Oborski Antoni, 23. Stanowski Bogumił, 24. W a­
ligórski Władysław, 2 5. Skalski Mieczysław, 2 6 . Margasiński Ta-310!’ !' CIII Dl cuch ' n ifg u  i  / iru y as ięa im  znq mai jrq- -— ■■— j -- ■ . — —  i  *— o-----_

H en ryk a  A u str y a ck ą ,  o d h c d . ie  s ię  22gO p r z y s z łe g o  m i e -  deusz, 2 7 . R udnick i yornzy, 2 8. Rehm ann A ntoni, 2 9. Siedlecki 
siaca w B r u k s e l l i , W k o ś c ie le  katedralnym Św. Guduli. L eopo ld , 30 .  W itkow ski Zygm unt, 31 .  Pro stak  P io tr , 32 .  Szu-

W ed łU T  d e p e s z y  te legraficznćj  z L ondynu 2 7 g n  b. m ., I kiew icz W ładysław ,, 33l. Niepokój B ron isław , 3 4 . W alkow ińsk.
u __ : ~ a   l i i i . .  ___  K«rr>l ftR W olski W ilhelm , 36. TTorrinlftp.7. B ronisław . 3 7 .  M ed-

a . i v n i v «  m   > a ------ “ J  j  — ■ —

Karol, 35. W olski Wilhelm, 3 6. Homolacz Bronisław, 3 7. Med- 
weczky Alojzy, 38. Mtildner Wilhelm, 3 9. Kopf Juliusz, 4 0 . Bos- 
sowski Henryk, 41. Puszet Ludwik, 42 Przybyłowicz Bronisław, 
43 . Kwaśniewski Władysław, 44. Jaworski Emil. W  zawieszeniu 
zostaje uczniów 8 . Promocyi niema uczniów 8 . W  ciągu roku wy­
stąpiło 3 . Ogólna liczba uczniów 63.

K l a s s a  I I .  Celujący: 1. Marasse Mieczysław, 2. Reifer 
Abraham, 3 . Bełcikowski Adam, 4. Serkowski Bolesław, 5. Ekiel- 
ski Józef, 6 . Malinowski Bogumił, 7. Klimberger Aron, 8 . Wim- 
piller Roman, 9. Radoń Jan , 10. Wodecki Jan. Promocyą m a -  
jacy: U .  Silberfeld Jonatan, 1 2 . T yrka Jan , 1 3 . Różański Jó ­
zef, 1 4. Kromer Józef, 1 5. Jabczyński Wojciech, 1 6 . Rasp Hen-

—    “ t r c r f f l . r  g s f c ^ a a a f t a p .  - s s  i r t « .ubUkmi rozbieg/iły  ssę P» f r o .s n c y .c h  i sso«jdow»- E1, J d , t f  2 4 . Sieradzki Jan, 25. Zann Marcel,
S  d j- „ . k t o t a *  W ia.ie.a«ni» aoalaj.
rn im y  M m  M  •••" «  ‘ ‘7  s, L L #  o. w  ei,8« r .i«  n a p i t o «.ow ych wifści  hf-tf się powodem. A resz tow ani*  p rz e d -  uczmow o,

a i tb ran e  w „Salzkammergut* i w S ty r y i  w yższe j  d a ­
w no ju ż  m ia ły  miejsce i dopiero św ieżo , zapew ne  
x  powodu aresz tow ań  w W iedniu w zię te  b y ły  za 
ź ró d ło  w zm iankow anych wieści. W  IschI i kilku in­
nych miejscach wpadnięto na ślad nie nader li znego ani 
t f ż  niebezpiecznego k lubu , który w z ią ł  sobie za  cci

Izba ir. sza pr yjęła drugie odczytanie billu indyjskiego
większością 118 głosów.

W  ty. h dniach otworzyła się już wielka wystawa 
w Nowym-Ycrku. Prezydent Pierce umyślnie przybył do 
tego miasta rby eeromonii przewodniczyć.

W ie d e ń  2 8  lipca. L loyd  pisze zc w zględu n» &-
resz to w an ia  w W ied n iu :  #W i«Ika wdzięczność  nale­
ży  ii-, K orespondencyi A u s trya ck ić j  za  zaspaka j 'a -  
jąr." wi/ domości p d względem puszczonych w obieg 
w irśc i.  N ieszczęsne zbieranie nowinek w  pełnym  
b y ło  ru c h u ,  p o g ło s k i  r.iRniesinne po W iedniu  karmio­
ne c o d z ie n n ie  n o n e m i k ła m s tw a m i na j« i* iw acs5n ió j u -

Ogólna liczba uczniów 4 8.
K la s s a  III. C elujący : 1. W ilkosz Ferdynand, 2. Sta­

dnicki Jan , 3. W aigt W ładysław, 4. Osypanka Józef, 5. Rappa- 
port Arnold, 6. Turkiewicz August, 7. Gorajski Władysław, 8. Ol­
szewski Włodzimierz, 9 . Żeleński Kaźmierz. Promocyą m ają­
cy: 1 0 . Moszyński Ludwik, 11. Kasznica August, 1 2 . Bochenek

 ..........—  e>-   7 . W itold, 1 3 . Glaser Schaie, 1 4. Steuermark Szymon, 1 5. Jakubow-
r o z p o w s z e c h .n a ć  zgubne religijne . p o h ly c z n e  p is m *  gki Bronigf 16 . Kaufmann Jd ze f, 1 7 . Gostkowski Leszek, 18.
s z c z e g ó ln ie  p o m -ę d z y  robotnikami S&Un. I  Lewandowski Józef, 19. Miszke Józef, 2 0 . Rogalski Konstanty,
S tw ie r d z i ło  s ię  d a w n e  dośw iadczenie  ż e  r e h g l jn e  , W ładysław, 22. Olszewski Józef, 23. Ulrich Stani-
p .d i ty c z n e  dążność. Zgubne są  W sp ó łce  ?  sobą. M e -  2 4 . Durbasiewicz J a n , 25. Górczyński Józef, 26. Bienen-

VJUSiaw, ó U. IjrieDUlLOWSK.1 «  ’ -----
r v  s io  tuk ł a tw o  czepia  m ło d z ie ż y ,  n a p r o w a d z i ł y  Mateusz, 33. Klemensiewicz Edmund, 3 4 . ronengold Aron, 35.
r y  Się ta k  r a t  . nifi tv le  n ie b e z n i r c z n v c h .  Wiśniewski Maxymilian. w  z a w i e s z e n iu  zostaje uczniów 9. p r o -vch n ied o jrza łych  lu d / ,  do w e i n te p e jp ic c z n y c ^  roku wystąpiło 3 0g(51na liczba
ile racze j  śmiesznych projek tów  1 Karygoanycn pon t)czni(Sw 55
tycznych  n a w racań .  M ożem y to n a z w a ć  szczęściem K I a s s a  !V  C elu iacy:  Czerny Władystaw, 2 . Z górek
dla w in n y c h ,  że  czujne oko w ła d z  b ezp ieczeńs tw a  .  , ., .  ,  ! . .  5 t  ,:i;« n . 4 . Orłow»v;  r  .  o .._  . 1.  ;  I „ . h  Ludw ik, 3 . Janiszewski Maxyniilia n ’ 4. Orłowski Józef, 5 . Bu-
z a b i e g l  ,c h  t a k  w cześnie  w y k r y ł o ; a l e  1 w  tych a r c -  6. M adejski W ładysław , 7 . M am czyński Żegota,
s z t o w a n i a c h  me masz bynajmniej z a sa d y  do smutnych g Serkowski Roman p romoCyą  m a ją cy :  9 .G umPlowicz L u- 
p o g ł o s e k .  dwiki 1 0 . Cossa H enryk, 11. W ąg rows^ ‘ K Wol, 12. W ęgrzynow -

I U r  C y  a. gk; ż e g o ta ,  1S. Ż eleński W łady«t®w » Bochenek M ieczysław,

W anderer  podaje list z Konstantynopola 18 g o  b. 1 5 . Seifert W ładysław , 1 6- F^ L ° ław h T ’ 17' ^ S f ! ! ca 
Dt. te j t r e ś c i :  W  stolicy Turcyi p o w ia d a ją ,  że  między W ładysław , 18. Cieszkowski . ’ 9- Rittermann W łady-
F ra n c y ą  i R ossva n iększe  panuje  rozdrażnienie  an i-  sław, 2 0 . Kuczyński Józef, 2 l . J t » cewl“  onstanty, 2 2 . Zagórski 
Żeli między tą  ostatnią i Anglią. W  tym w zględz ie  W alenty. 23. Dobiński Włodzim>e r z • owalski Józef, 2 5. So- 
Opowiadają  tu ,  i e  w  P a ry ż u  na pewnym  w ieczo rze  bierajski W awrzeniec, 2  6 . P “ta_f “ *• zawieszeniu zostaje 
syn  księcia  M enszykow a m ia ł  się o d ezw ać  ŻC I lo -  uczniów 4. Promocyi niema uczniów . ciągu roku wystąpił 
s y a  posiada  tajemny a re d  k zniszczenia floty z w ią z -  1. Ogólna liczba uczniów 34. t » , w  „ „
k o w e j  . - .n j ie l s k o - f r a n c u z k ie j ,  ,,a  to  odpow iedzieć m ia ł  K l a s s a  V. C elu jący:  i1’, ratakiewic.  Cymbler Izy- 
a d n iT J i ł  Ilsnif  lió t  z e , 1 ' ,n  m a. środek zn iszczenia  floty dor, 3. Cholewiński W acław, 4; • T axy“Vlian;  P ro -
r o s s y j s k i e j ,  a  ś r o d e k  ten m e je s t  żadną  tajemnicą, mocyą m a ją cy :  5. Ante^ 1 ’ ń  Mmhał, 7.
Na to  w y r a ż e n ie  UŻ^ I a ł  Się p. Kisielew przed  p. Szewczyk Józef, 8. W ołek VFojci , • ze ojciech, 10.
D ro u ill d e  L h u y s ,  a  minister odpi)wledzia ł  posj-a _ Polończyk Jan , 1 1 . Kowalczyk Ja > • talczyńsk. Kaźmierz,
S S T  m  » J S i  k  Hameiin »  mi e | s . .  P- l . . PS n « ,e  Mioh.l, H .

Faustyn, 16. Fox Maciej, 17 . Ściborowski Zygmunt, 18 . Mendels­
sohn Jonathan, 19. Piątkowski Antoni, 20. Wysocki Szczęsny, 21. 
Podiwin Adolf, 2 2 . Drachne W ładysław , 2 3. Walewski Juliusz, 
24. Bryndza Ferdynand, 15. Jordan Żegota, 26. Jendl Jan , 27. 
Przybyłowicz Stanisław, 2 8. Opido Antoni, 2 9. Bielański Roman, 
W  zawieszeniu zostaje uczniów 5. Promocyi niema uczniów 15. 
W  ciągu roku opuściło nauki 4. Ogólna liczba uczniów 53.

K I a s s a  V I .  Celujący: 1. Dobrzyński W ładysław, 2. Goe­
bel Leon, 3 . Janota Rudolf, 4. B latteis Jakób. Prom ocyą m a -  
jtycy . 5. Piechowicz Jan , 6 . Dąbrowski Zdzisław, 7. Krzemieński 
Józef, 8. Lasoń Jędrzój, 9 . R agp Karol, 10. Sztafiński Kaźmierz,, 
11. Białecki Antoni, 12. Satalecki Adolf, 13. Michałowski Józef 
14. Jaskólski Franciszek, 15. Bielański W ładysław, 16. Lubow- 
ski Edward, 17. Bromberg Leon, 18. Kochanowski Jan , 19. Ba­
raniecki Jdzef, 20. Zaręba Maciój, 2 1 . Delattre W incenty, 2 2 .Ro­
goziński Ja n , 23. Kępiński Franciszek. W  zawieszeniu zostaje 
uczniów 6. Promocyi niema uczniów 7. W  ciągu roku wystąpiło 2. 
Ogólna liczba uczniów 38.

K I a s s a  V I I .  C elujący: 1. Tarnowski Stanisław, 2. Szuj­
ski Józef, 3. Żeleński Stanisław, 4 .  Steuermark Hirsch. P rom o-  
cyą m a ją cy : 5. Molier Gustaw, 6. Praschill Leopold, 7. Piliń- 
ski Tadeusz, 8. Szmatka Antoni, 9. Lipka Marcin, 10. ltączkie- 
wicz Mateusz, 11. Kłysiński Jan , 12. Ettmayer Ferdynand, 13. 
Florkiewicz W ładysław, 14. Lewicki Paulin , 15. Jaroszewski 
Władysław, 16. Gross Antoni, 17. Rzepczyński W acław, 18. Do­
brzyński Dobromysł. Poprawiać po wakacyach ma uczniów 3. Pro­
mocyi nie otrzymało 7. W  ciągu roku odeszło 6. Razem 34.

K I a s s a  V III . C elu ją cy: l .  Łobaczewski Erazm, 2 . Bober 
Ludwik, 3. Łucki Julian, 4 . Fibich Antoni. Promocyą m a ją ­
cy : Latner Szymon, 6. Fibich Alojzy, 7. Paleczny Michał, 8. Sie- 
mieński Jan , 9. Wolski Maxymilian, 10. W etzstein Salomon, 11. 
Kapiszewski Ludwik, 1 2. Zatorski Maxymilian, 13. Zaklika Ro­
man, 1 4 . Turski Ja n , 15. Miciński Wacław, 16. Netuszyll Cy- 
pryan, 17. Kalisz Jakób, 18. Paczygowski W ładysław, 19. Neus- 

’ ger W ładysław, 20. Czernecki Jdzef, 21. Matoga Jan , 22. Mido- 
wicz Teofil, 2 3. Rozwadowski Jakób, 2 4 . Linerth Adolf, 25. Pa- 

! ją k  A ugustyn, 2 6. Smetana Józef, 2 7. Świerczewski Stanisław, 
2 8. Babicz Jan , 2 9. Michałowski Franciszek. Promocyi nie otrzy­
mało 4. W  ciągu roku odeszło G. Razem 2 9.

Do egzaminu M aturitatis pisemnegoi przystąpiło 3 2. Egzamen 
ustny odbędzie się w pierwszych dniach października.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  o<l dnia 28go d j  89s o  iip e a :  
i Antoni Koszyński z Bochni. E d w a rd  Z a k l ik a  z P rz  myślą . Edwin 
1 Gallus z Oi>ola. L udw ik  M arasse  z B ichni. A nna  G a b ry sz e w sk a ,  

S ta n i s ł a w  hr. R e j ,  E w e l in a  baronow a Konopkowa z T a rn o w a .  T o ­
m asz  T w a rd o s z  a Lanokorony'.  H erman U c r r s te in ,  Salomon Brun-  
s te in ,  Roman S traohock i ,  J d t e f  L e w ic k i ,  Napoleon Niezabitowaki 
ze L w ow a .  F ra n c isz e k  S z a d k o w s k i  z Bochni.

W y j e c h a l i :  Kasy Ida S iobn icka  do S ącza .  Józ e fa  L ew ick a  do 
L a s to w y .  Karol  Dybski do Polaki. E ra z m  Gogrl  ń ki do Raciborza.  
J ń z c f  Kotarski do Marienbado. Ju l ia  D una jew ska  do Bochni. W l -  
loryan Dw orsk i  do W iednia .  Salomon K ry s iń sk a  do Marienbado. 
W a le n ty  Peloz do Kroaoyi J o z e f  Blamowski do W adow io  Kuu- 

I s ta n ty  Sobolewski R e dak to r  Czasu  do Salzbruon.
----- -  ... . - ^ ą .  , . . .  I. I . . .  .......— ---------------------------------------------------

f i o r s  p a p ie r o m  p a b i l c z n y c o  i p l e n t y .
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9 i ' / ie . — iće l- JA i  i V z - p r M .  6 4 ’/ , , .  " : i \ .  _
1 -  proc. z 7. i’2 1/, -  ? 1 -p ro a . i i ' L
z o lagn. .  183^  r. * 4 0 , -  4  ’* A « ’,S W  „ —  L ondyn
10 a r .391/,. — Paryż I88V, — kkoyz »»»kow« 1*02. _  Akzya 
aoiai aoi. p o d i. K w i / a  -  P o ty c z k a  » l .  i « k l  lii. A « V .
3. 116 / .  • Ost ll naa Damjifseh. 7T0.

K u r a  k r ń iio -w -tk !  3 0 j o  lip ca  B ankn oty  au etryae  i ą dai .  S6 ,
p łao a« 5 ‘/ . .— Praaki s n m .n  ł .  108% , p ł. 1 0 2 — Rnblo arekram  
now e a !  p a n  • -  C w ano g io ry  now a Z. 104%  p ,.  1 0 4 . 
C w anoy g lo ry  s u r e  *• 164 /,  pd. 164. —  lm peryady * . 3 4  8 i n j .  
34  4 . _  h a k a ty  a a s ir y z o a /e  I holondarzk ie 4. 19 10, p| .  1 9  7 . 
łO fran k ow o  ł .  33 26, t>ł. 33  2 0 . — L is ty  Z a sta w n e  polaki* Zadała  
98%  pd. 96  V4 • L ia ty  Z a sta w n e  ga iio . z kapo. k .  92%  p ł.  9 2 ' / . .  

K u r s  I w o w / e h l  » dni- 2 6 g o  lipna. D ukał holaad . 5  i t r .  5 k r . 
D c ia t  o«». 5  10  kr. — P ó łim p e r y a ł ro». 8  adr. 5 7  kr. —
Rubol ros. i  z łr .  44  kr. -  T a la r  p rask i l  sd r . 3 6  kr. —  P o lsk i  
kurant 1 p ip siozdotów ka l  a lr .  17 kr. —  K urs l is tó w  s a s t .  w  g a l.
stan. Instytueio k r ed y to w y m : Knpiono prócz kuponów —  po __
z łr .  — kr. w  m. k .—  Sp rzed an o  —  po —  s i r .  —  kr. —  D a­
w an o z a  1 0 0  s i r .  —  kr. —  —  Ż ądana s i r .  —  k r . — . 

tk u r s  w l e d e u s k i  a dała  2 9 g o  lip oa. —  M zia lib i i.4  %. —  N ow a  
p ożyczk a . 8 4 1 2 . — A k cy #  B a sk a  -- ad. 1 4 0 2 .— A k c y o  kolo l 4*1 
zal. S333/ , . — A g io  od z ło ta  1 4 ' / , ,  od arebro 8 % .

K u r* w r o c ła w s k i  z d. 29 lipoa. — Banknoty austryaok. £3 4. 
Banknoty polaki* 98 '/, *• — L isty  aaatawao polaku) da w as I 
t o n e  9 6 . 4. — L isty  zastaw o* poznać. 4’/, 104’ , ,  4 , dt* 
3 4 */. £8 % , i  -  Kolo) K rak.-gćrno-zaląn. 34%  4

g P O S T M E Ź E K l A  M E T E O R O L O G IC Z N E ,

291 t

Stan baromot 1 .  , _
w mierze v»r j  S t a a  clopla 
gyrowada. s01 według

0 '  Bsawraum! &**ru»w».
327 |
36ó iI tr  -t

ll o! 9 » * . n7230, 7j ,  5 074

+  *4 ' 6
f  3

4 . 14 4

Prpćuoćd 
pary wodni) 
w powietrz 

czyli s.
64
08
26

Kicreuek wiatru 
|  Bfttfdemio.

p o łu d n io w y  e H b y
zachodni

pn w seh od n i

u t
S t a n  

u o s f o r y .

SJawiska
uapowiatruuo.

Bntlann tarza, 
w ol^gu dnia.

pogoda z chmarami 

Pochmnrnn

,po południu w icher z.

I • d iw nocy 1 rano  deazez
j-J-26!3

do

+

Ostatnie wiadomości.

W anderer dowiaduje się , jak mówi z pewnego źródła, 
iż załatwienie sprawy wschodniej na drodze przygotowa­
nej przez państwa zachodnie i gabinet wiedeński, zaieży 
od utrzymania się przy władzy Reszyda paszy. Dywan 
wystawiony jest na nową kryzys ministeryalną. (Gazeta  
Tryestka  wspomina o intrygach mających na ceju zwa_ 
lenie Reszyda). ieieM  Reszyd się etrzyma, konfereneye 
odbywać się będą w Wiedniu, a Austrya pośredniczyć 
będzie między Rossyą i Turcyą, tudzież między Rossyą 
a Anglią i Francyą. Państwa zachodnie przyrzekły wspie­
rać Turcyą pieniędzmi i siłą zbrojną.

G i e ł d a  paryska wierzyła Jogob. m. w utrzymanie pokoju.
W Damaszku i Aleppo fanatyzm między muzułmanami 

groźnym być zaczyna. Gubernator kazał chwytać pod­
żegaczy.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny* w D ru k a rn i Czasu. A n to n i  C z a p liń s k i ,  z a rz ą d z c a  drukarni.
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Podatek do Nro 173 Dziennika „CZAS".
SKIBOWE.

( 7 9 7 )  Nro. 34.  B 0 .  L. C. ( 1 - 3 )

Koncurs-Ausschreibung
zu r  B esetzung der D ienststellen  bei d e n , in  der 

Bukowina zu  organisirenden B ezirksam tern
In Folgę der, vom (lerrn Minister des Inneren einvernehmlicli mit 

dein Hcrrn J u *tiz -M  nister er lass nen Anordnung vom 12. 1. M. Z.  
4S93 wir<J von der Bukowinaer Organisirungs-Landcs-Commission  
■ nr Besetzung der Dienststellen bei den, in der Bukowina zu orga­
nisirenden Bezirksamtern der Konkurs eróffnet.

Der Konkurs-Termin wird bis 3  teten August 1853 fesfgeactzt.  
Nach den Allerhóohsten Bestimmungen fiber die Einri htung und 

Amtswirksamkeit der Bezirksamtcr, und dem Schema der, von 
Sr. k. k. Apostulischen Majegtat feetgesetzten Oehalte und Diaten-  
Klassen der Beamten und Diener bei den politischen und geriohtli-  
chen Behorden, sind bei den Bezirksamtern folgende Dienst-Kate-  
gorien und Beziige fe tgestellt:

D i e n s t - K a t h e g o r i e . Diaten-
KlasBe.

B e z ii g e.
Gehalts-Stuffen. UebergeniLse.Flor. CMzc.

Bszirksvoreteher . . . VIII
12WI]
1100 J. .. 
i on)

Freie Wohuog  
oder 

Qaartier-Geld.

Bczirksadjuni ten . . . IX 800
700

----

A k tuar e.................................... XI 600
400 ------

bczirks-Kanzlisten . . . XII 400
350

----

D i o n e r .................................... — 2 5 0 )  
200 j

Amtskleidung.

Gehilfen.................................... — 216 ------
Zur Erlangung oines Bezirksvorstehcr-Postcns ist  die Befahi 

g m g  fur die politische Gesohaftsfuhrung orforderlich,  wobei be- 
roerfct wird, dass bei Jenen Kompetcnten, welchc au-h fur das 
Richteramt befahigt sind, diese zw e if ich c  Befah'gung eine vorzug-  
l ichc Bedaoi.tnahme bcgrunden werdc.

jenen Bezirksamtern, dereń Vorsteher die Brfahigung zurn 
Richteraintc nicht besitse , wird die judizicle Geeohafceffihrung ein 
fur das Z ivil-  und S tr a f-R ich te ram i  bcfahigtcr Bezirks-Adjunkt  
selbststandig und unter seiner Vcrautwortung zu besorgen, and 
hiefur eine Functians-Zalage Jahrlicher 200 fl. CMzc zu bezichcn 
haben.

Die Bewerber um cine dor Eingangs erwahnten Dienststellen ha-  
b e i  ihre Gesuchc mit dea nothigeu Belegcn, welche d o N tch w ei-  
sungen fiber ihren Narnen, Alter, Religion, Stand, Anzahl der Kin­
der,  zurfickgelegte Studien, allenfalligc Bcfah-gung, Spraohkennt-  
nisse uberhaupt und der dentschen und Landeseprachcn d. i. der 
polnisohco oder ruthcnischen iuebesondere, zu enthaltcn haben, zu 
versehen , und darin zu erklarcn, ob und mit weluhen der ,  in der 
Bukowina angcstcllten Beamten dieselben verwandt oder verschwa-  
eert sind.

D.ese Gesuohe haben die Bowcrber, wenn eic in ciner óffeutli- 
Chen Bjdienstung s te h e n , ira W ege  ihres unmittclbarcn Amtsvor-  
standes,  diejcnigen hiogegen, welche in keineni offentlichen Dien-  
Bte 6tehen, ini W ege  der Kreis- oder Bczirksbehorde, in deren 
Beziike  sic den bleibcndcn Wohnsitz haben, cinzureichrn, und an 
die Bukowinaer OnranUirungs-Landos-C xnmission zu richtcn.

H*lb- und R eai- lnva lidcn , dano fortdienende Kapitulanten, w cl-  
che sieh um einen Amtsdicners- oder G ^ l f e o s  -  P o s t e n b e .  den 
Bezirksamtern bcwerben, haben ihre ,  mit der Conduit-Liste, d.m  
SBperarbitrirungs-Befunde und dem Straf-Extrakte lnstruirten Ge-  
suche im W e»o ihrer vorgcsctzten Militar-Behorde einzubnngen.

Den Bewerbern aus anderen Kronlaudern, findet man zu tcJner-'  
h e n , dass ihre Kompctenz-Gesuchc, wenn in dcnsclben auch die 
Bewerbuog nm gleiohmassige Dienstposten in anderen Kronlandem 
enthalten soin sollto, nur fur dasjenigo Kionland bcriicksichtigt 
werden k ó in en ,  bei deseen OrganLirungs-Landes-Coromission sc l -  
he eingcbracht wurden.

SchluiBlich wird bekannt gegeben , d i s s  alle diejenigen Kompc* 
tenten, welche entweder hei der friihcrcn politischen Organisi-  
rungs-Comroission, oder bei der bestandenon Gcrichtseinfuhrungs-  
Kommission fur Galizien und die Bukowina in Folgę der auegc-  
Bcliric enen Concurse Anstellungsgenuche uberreieht haben, ond 
■o che nicht ausdrOoklich zui uoknehmen, ais bercitwiliig ange-  
sehen werdeni, eine , nach ihrer Befahigung und Verdienstliohkeit  
lbncn allenfalU m der Bukowina verlicheno Dicnstesstclle anzu-  
nehmen.

Lemberg, da.. 22ten Juli 1853.
Agenor G ra f  Gołuchoioski

Statthalter und Prasident der Bukowinaer Organisirungs -  Landeg-  
Cominiseion.

Absohrift des unterm 13 Mai 1853. Z. 236. F. P. von dem Pra.-
nidenten der k. k. Finanz -  Landes -  Direktion an den Lcmbergcr  
k. k. Herrn Kreisvorsteher ergangenen Erlasses.^

E i  ist  zur Kenntniss des hohen Finanz -  Ministeriums gelangt,  
d c s i  u ig laclitet einer nooh so sorgfiiltig veranlassten Knndmachung 
fiber das Einziehen der e nen oder der anderen Gcldsorte das Land-  
volk doch nicht iromer in beetimmtc Konntniss d&von gelango, dass 
ferner dieses unbeitimmte W isscn  den Juden und Wuchercrn zu 
Betriigereien vielseitigen Anlass gebe, endiich dass sich^ noch viele 
li»ndleute im B esitz i  von ausser Kurs getretenen Rcichsschatz-  
scheincn befinden. . , . , . ,

Duroh diese Walirnehmn-'gen vcranlasst ,  hat das hohe Finanz 
ministerium mit dcm Erlasse void lOten April d. J. Sani 548< F. M. 
zu bedeuten befunden, dass Jeder Besitzer van solchen Reiohs-  
Bchatzsihcinen sieli duroh die bitreffende Behiirdc an das h he 
Fmanz-lliai-:terium wenden konne, von wo aus entwrder die B e -  
willigung zur Auawcchslung ertheilt , oder falls  die Reiichsschatz- 
soheine dcm Gesuohe angcschlossen w eiden ,  dor Vergutifungsbe-  
trag ohue Verlust zukommeo wird. , ,

Ich setze hievon Euern Wnhlgeboren zur Wissensohaft  und w c i-  
teru Veranlassung mit dem E r s U0hen in die Kcnntniss,  diese De-  
stimmuogen des hohen FinanzministcriumB auf gceignetem V7 ege  
allgemein verlautbaren zu la^sen. rn - -

Lemberg am Obigen. ( 7 o a - 3 )

w przeciwnym bowiem razie spadek ten P Franciszkowi Idzikow­
skiemu przyznanym zostanie. L  K r . Ł d l  U  liooa 1853 r.
( 1 - 3 )  S f d d a  prezydujący, b r z e z iń s k i .  Z. sekr. W . P to n c zy ń sk i.

Ń-3506 C E S A R S K tK K H o i^  T U Y H U N A Ł  (7 7 2 ) 
W ielkiego Księstwa Krakowskiego.

•Va ‘ kUt/ w  Pn«h!'ltt ! 'ew iee °  Seifmana pełnomocnika S ny i M»-  ryi Grossdw. ^nabv wców praw j\ii. hahkowdj, a przoz
,ef? * KUry k °w^ do przyjęcia w jej imieniu spadku

nan przy pad.ij^cego, upoważnionych córek h -  Katarzyny W arta l-  
sk d , o przyznanie ,m spadku po ’rsec7o„ÓJ Katarzynie W arta l-  
sk'dj w V i O ^ i r e . o o b c i z p U ^ / r c h r ^ n o w i e  pod L. 28 lit .f i.  
na ticoz Marjanny Michalikowej a 1/  części na rzec* Józ, fy  
Klaryknwój, i przepisanie tytułu w łasności  \  czfóci  tejże real­
ności na rzooz S iny  i Maryi Grossów małżonków Jako nabywców  
praw Maryanny Michalikowej, a w ■/ części pomienionój realno­
ści na rzecz Józefy Klarykowdj _  0'4t -  ^ rybunał po w y s łu c h a ­
niu wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12 ustawy hyp. z rokn 
1841 w zyw a  wszystkioh do pomiecionego spadku prawo mieć m o­
gących, a y  * takowem w termi„ie t r ic eh do o. k. T ry­
bunału Zgłosili S1J w przeciwnym bowiem razie spadek rzeczony
w /, , *e “® ®,ny  I M ary i Grossów, a w '/, części na
rzece  Józefy Klarykowdj o6rek h ’ Wart.LkióJ p rz y ­
znanym  zostan ie . — K raków  dnia i c  i f « 3  r
( 2  35 Sędzia prez . A K a r? a c U . “ T . . k r  W ^P ło n czy d sk i.

N. 4283. CESARSKO. KRÓL. TRYBUNAŁ C773) 
W ielkiego K się s tw a  Krakowskiego.

Na zasadzie art 12 ust. hyp. z r. 1844 w z y w a  mających prawo 
do spadku po Maryannie IdzikowskidJ pozostałego z połowy tum ­
my 4000 złp. w pozycyi 18 wyk. hy p. realności N. 492 w Gm. IV. 
miasta Krakowa, sk ładającego ,,.?’ .aby  * prawami twemi do epa^k® 
tego w terminie miesięcy tr*cch do *• k Trybunału zgłos il i  »if>

N. 4291. C. K. SĘDZIA TRYBUNAŁU (780)
lio m issa rz  upadłego handlu Izaaka R itterm an a.

Niniejszdm w zyw a  stósownio d ,  . ,
rzycieli upadłego handlu Izaaka^ » .f .r*e P1M ®rt. 476 K. K. w ie -  
Naumanów, B.ttelheima i s y „ a ,  s Ł ‘‘! r“ M L •' .b^ el 
sen.halów, F. Boiattego, Bernarda J I ’ M"n*betre*  ’ ,brarC1 J ? '  
ste na,  F iszera et Comp., F  . Boskowitza ,  L. L. Eb-

Ernesta Ju.t, Józi fa B o g . u ^ v “* J  u ”  “‘V ' w T T
nna , F. G. Ot.o, Józefa P(, ^ nta>n V m,gr,l i  ?’ ' y 0" '.'"
Lida, A. D if leitnera,  Michał* i  “ .A o' w V’ -  -  - Faprilz, Józefa Hullek, Karola

ró
Ulm

enf jlda
Pattcrman et Comp., S S. Putzkera *4 ’ t s s  r B i T
et Cemp., Antoniego Thum , J 0ztfa ’ Augusta Stun.pfe Blaschke
1, i i-L . t  n „nt . i .  ai i •’“zera Franek, Piotra Hullek, H.
Schwartza et Buntzla, Alojzego Stein  m i:..
Techuera, Lorenza Schrcibera°et Com ’ Ma/ er‘ ’a n- i Tvnanoffn Ri/sizd . M. Wu i tc r u 11 n a , Majeraet Di a c h , Ignacego Richtera ct Com g .  Majera ct Com:, M.

ruzalem, A. Róslcra , F u z la  W cinreb’ ct Bankdorff, Leopolda Ro 
eenberga, Franciszka Kmdermanna, Sehykt Lippmana. E. Borga, 
M. H Schw ortza .  H. Sty ja sn y ,  Kuncgo, Franc. Bergfelda, Jana 
Hampla, Jana Itc nd, Lorenza Geistcr W yihadcra,  A. S t r a u s s a  ct 
Grfinbnt, Oberlandera, Jana Engelhard’ A.’ Pollaka i synów Anto­
niego Hullek, Rnbinsohna, Max* C -hn et Fechnera ct H. Sohotek, 
J. A Waltera, Wuntschla ct R cinisch, Spitzcra, DalhoLra, Ignn-  
cego Bergmap.il. W ..G rossa ,  L. Fiektnra, Karola Lóbel, Wfintsche, 
Jovdaria Kwaa, T. A. Mullera, M orhza, A. B. Pollaka i A. Rott-  
nnjera z Wiednia; Mojżesza Bondy, F iiedmana Leipen i S .  S.  
H ahna  z Pragi;  M ari tza  M andeb  i synów, E . H u s s a r a ,  S . W e in -  
bergera. J. Burkla, J. Leincra,  Klingera, Alexandra Krausa oraz  
Frano. Bluinonrcioha z Borni;  w r  p*oie S t a n i s ł a w a  C i e c h a n o w ­
s k i e g o  i k a l m a o a  A b c l e s  * Krakow i*  , a h y  nfe z g r o m a d z i l i  w  s a l i  
a u d y e n c y o n a l n e j  c.  k . T r y  b a n a ł u  W y d z i a ł u  I g o  n a  dniu  1S s i e r p ­
n ia  r. b. o g o d z i n i e  S ó J  z  p o f u d o i a  k f ń c e m  p r i s e d s t a w i e n ia  p o t r ó j ­
nej li*3 t y  t y m c z a s o w y c h  S y n d y k ó w ,  z  k t ó r y c h  w y b ó r  i c a n o m i n o -  
wanie tychże nastąpi.

Kraków d. 18 lipca 1853 r. C2 "3 ) J - S o k a l e k i .

N. 114 ( 7 9 4 )G d y  K  t
Ze strony Dominium L ip s n ó w ,  wzywa się * miejsc* pobytu s w e ­

go niewiadomy, do s łużby wojskowej powołany Wojoiech Bcłdo  
Nro 18 ze Starego Rybia, aby tenże w P™cc "jąu Gciu tygodni do 
miejsca urodzenia z g ło s i ł  s i ę .  S!ai|L0,,Tn^ m1 ra*'c’
rekrutacyjny uznany, a z nim w y szyoh przepisów
postąpiono zostanie. 1863

Dominium Łapanów dnia P ^
{ l - J J

I n d l T l H }

■ ■ " t * 1 p o t r . e l . e  I *  S  ™ f ’j.
zn a leśc  m iejsce w K rólestw ie P ®'**1 . ^  »  O d m  B liższa 
w iadom ośs w K ra k o w ie  w A d m t n i s  . ( 7 9 5  1 - 3 )

/ M W I n d v  człowiek liceąoy ,Bt 18 z domu nbywatelskie-  
M Ł H B  go, ukończywszy. drL y k f yp";*kjiet k.ie i Posiadający  

I w  f f l _ w  równym stopniu JNiemiecki , C ze-
sbi, ż y c z y  sobie bvó nomieszczon)® P y  ekonomicznym gospo-  
darstwie 5„b p izy  leśnioTwie. Wi*-l->™0^  » d- e l i  » r  K <
Nr. 7 w Tarnowie z a m i e s z k a ł y -    C - 1 - 2 )

(777) I » l a  c l e r p * ^ « y c f c  m

poleca handel korzenny Z y g m u n t a  T y s k i e g o  we Lw ow ie  świeże

wody mineralne
różnych źródeł.  Z n ,  O  d e n t  O *  ^  , »M w ’
s«y*-yjsUI>toIowy syrup
na żołądek i febie i znana

Na żądanie sprowadza P * ^ ® 1 r<i^ e 1 P ^ w d z iw e  pigułki  
pana Morisona i Redlingcra. __ _______________________________

Zu kaufen wird a C M z e ^ 9̂  f-[f-kom?*ex ’m
f t * 3 *  W crthe von 20 bis 25,C f  AntrŁ(rc
wollen franco an die Expedition d e S p Uza8 unter Adresse J. M. 
gestellt  werden. = = = =;==:=̂

Poszukuje sio do nabyci* 6 3 dare‘w » wiejskie w ob-
3 J S W  wodzie krakowskim 1»>> ^ “ik ow a^  W. WV S l j 1od 20  do 25 ,000 z łr .  mk. — Listy frankowane przyjmuje Admi­
nistracja  Czasu pod adreseę J- l*1’ ( 7 8 6 - 2 - 3 )

m u m  a  a n t e

P. ROTHE & c,mp 
pod zaręczeniem.

Pod względem naszej pomady, udało s ię  n a sz e -  
i . .  «i— .»- mu Rothe przed trzema latami przez l l t o - l e t n ia  

usilnośó w ynaleśe  Pomadę, która nietylko wychód włosów- w s tr z y ­
k u j e ,  ale nawet dziedziczne słabości  skóry pokonywa, tak dalece,’ 
t e  po 2 0 — 30to-lctniem wylesieniu  w ło só w  te słabość leczy i w 6oiu 
en'ieV90 » a naIPóini<SJ w  Jednym roku, najpiękniejszy i najmo-  

08 wyProwadza. Poprzednio zaw sze  mniemano, że przy  
J ł ó ! n  „ yx.°® U a  w łosu  ukumiera, żc nigdy więoój nowego
p r z X n na r WraÓt nie m o ł e ; padło s-ę przecież na to
wprost r , Z ’ J e .ka*Jr Z ł0B Wlf c®J_S ałę ź n y  korzeń ma, który

które^ze ^ i ^ ’ j F

do korzonka sp ły n ie ,  a nawet u tyoh, którzy zas tarza ła  chorobę 
w łosow  cierpią, użycie pomady w powyższym  czasie  3 —4 razy”, 
odnawia dno w ło só w  tak, iż nowe dsiałanie skóry następuję. Z te— 
go więo powodu wynalazoo ła tw o  czas wyrośnięcia w łosu  w yra­
chować może. Jesteśmy zatem tak gruntownie o skutku jój prze­
konani, iż się każdemu od nas kupującemu obowięznjcmy za p ła co ­
ny ilość napowrót zw róc ić ,  jeśl iby woiygu  jednego rokn w ło sy  nie 
w yros ły ,  Jak niemniej w yższy  kwotę po doznanym skutku sobie  
zaoaw iam y.  — Sło ik i  nie wynoszyce stósnwne] i lo śc i ,  sy  bez z a ­
ręczenia. (S ło ik  m n ie js z y  k o s z tu je  4 ' \  z ł r .  — w ię k s z y  8  a ł r . j

S t i i n d i n e x -  P o m a d e
przeciw Jupieżowi.

Po w elokrotnych dochodzeniach, udało nam się tak ie  w yna leść  
powyisei^ pomadę, która pr*y oodriennóm jednora^owem u&ywaniu, 
bkórę g ło w y  w cztórnastu dniach od nieznośnych łupieżów zu p e ł ­
nie woln^ robi, a zarazem dno w ło só w  ożyw ia  i wzmacnia. Z a ­
kład wyrobu t e jśe ,  za skutek ręczy,  i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę napowrót zwraca. [C en a  te j ż e  po 2 }/2 a<fr.)j

Woda Ulionese de Cologne
p oil z a r ę c z e n ie m

Przeciw piegom, oputce, l iszajom , trędowacinom , siności no6a, 
żółtej  cerze ,  plamom po ospie. Polecamy Jako pewny środek nasza  
od roku przyjęty Lilioncsen w o d ę ,  od wielu urzędów lekarskich  
badany i jako szczególnie] do zewnętrznego użytku zalecany. Sku­
tek  następuje w dniach 14tu,  w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki,  któreby do każdej 
słabości  n iewyetarozały ,  zaręczeniu nie podpadaj^.^

(C en a  m n ie js z e j  flas%ec9tki i  % , te iek s tse j 2  */s f&łr.J

P ro sze k  na ból zębów.
"n,lt"lr,ni* hdln sę b ó w , oozysscncniu ich w  kilku dniach od 

f .tarn .p o t8 z o  ( w emstein) bc* nadwerężania glazury, odsunięci*  
f t toru ,  i zarazem dla wzmocnienia d z iy se ł ,  zalecamy nań nowo 
wynaleziony proszek , Jako najpewniejszy śrdek.

(Pudełko po 48 kr. m. ft.)

Extrakt andifolia na odmłodzenie twarzy.
W  niedouwierzenia krótkim cz a s ie ,  tojest w 1 kwadransie,  mo-  

.na powyższym  Extraktem w szystk ie  zmarszczki z tw a rzy na dzień 
ca lem wygubić, tak dalece, iż ta zupełnie młodo w yglada;  ls.il—

00 ,1 .°^,V * d j*en'em zjednał sobie ten nasz w ynalazek  naj-  
w ię k s z ,  w z ię tosc ,  ktoren to (Szanownej Publiozności Jako środek 
nigdy dot,d nieistniejący zaleoamy. Jeden Etuis na roku w y ­
starczający,  kosztuje z flaszką najdelikatniejszej barwy 7 z łr .m . k. 
Obowięzujemy się zarazem temu zwrócić  pieniądze, ktoby nam do­
wody s t a w i ł ,  że  zmarszczki zaraz po użyciu tyoktury nic zg in ę ły .

Chiński sposób farbowania włosów,
którym to w ło s y ,  brwi i brody raz odw ilżyw szy ,  stale czarność  
im nadaje,  tak dalece, iż takowe mydłem w ym yte ,  barwy nie tracą. 
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca.

(C en a  n a c zy n ia  2  z łr . m. ft.).

Rumienidło w zapachu róży.
Ta no.wo wynaleziona kompozyoya, nadaje skórze zadziwiającą  

św ieżość  i del ikatność,  kolorowi zaś wspaniałe  do aksamitu podo­
bieństwo, niecierpi bynajmnićj przez transpiracyą lob lekkie tarcie 
ohu .tką ,  o w .zem  skórę konserwuje i żadnćj metalicznej mięszaai" 
ny niema. — Cena Jednego sztucoa z łr .  1 30  kr. ro.k.

H othe i S p ó łk a  w  B er linie.
Pow yższych  artykułów  nabyć można w Sk ładz ie  Komissowym u

A. Gumplofcicza
( 7 8 4  1 - 3 )  „a stradomiu poć » - bł  5 1 6 -

MARYA WYWIAŁKOWSKA
utrzymującą

b  H E 9 I I
^nrzy ulicy FloryańsUej pod h u b ą  50a (  na przcciw Apteki^' 

1 w Krakowie r 7

p o f c ^  § « Ł i i o W t u j ^

swojej roboty k a p e lu sze , k a p o tk i różnego rodzaju,  
* t r o i k i ,  czepk i iip. w  jak  najświeższym  guście; niemnićj
wszelkie, zamów i en i a tee0 rodlaju wykonywa
W krótkim czasie  i po najum iark o w n ń » ,v o l. c e n a c h .



Dodatek do Czasu.

Za nalwv* r k m»ywilejein r-zatwierdzeniem  wys. król. prask. miiiistei-yuin spraw lekarskich uznane, 
od w ładz p a ń s t w a  —  władz lekarskich i bardzo wielu krajów Europy upoważnieniem handlowem

zaopatrzone:
M M M M M .  

C e n a  F a c z H  ^

(7 ?8 ) i k l a d  m e b l i 0 - 3 3

W yrobione

osraj

^ W I O Ś N I A N Y C H ®  

z  i*. 1 8 5 3 .

mydło z ziół n a  k ilk a

M l E S J Ę f c *  m
w y s ta rc z a ją c e j

34 k r .  1*1. 1*.

Ź W M M M M

n iezaprzeczenie przez swoje d o tąd , od żadnego m ydlą nie osiągnięte pierw szeństw o, tak  przez gwą moc gojenia, ja k  przez swe 
n il/ iw in ią c e  sk u tk i,  w knżdćrn chociaż dlugoletn ićm  zaniedbaniu skóry, w pośród istniejących podobnego rodzaju  wyrobów, pierw sze 
m iejsce-—  O bok własności czyszczenia skóry, zaw iera  w sobie w szelką siłę gojenia, u trzym ania tuk organizm u jak o  tćż 1 powierzchni 
t e g o ż  w najpiękniejszym  stanie norm alnym . —  W szelk ie  wady skóry, jak iem i s ą :  Ogorza osc  od s ło ń ca ,  p iegi, Wdgrowa- 
t o ś ć ,  o s e ł k i ,  w rzedzic il ice ,  łupież lub inne tym  podobne dolegliw ości, przez używanie tegoż m ydła niety lko zupełn ie na  za­
wsze znikną, lecz skó ra  rów nocześnie nab iera  w kaźdój porze roku  owego po ły sk u , owćj świoiości i pulchności, co praw dziw ą 
piękność p łc i stanowi i chroni j ą  od w szelkich szkodliw ych wpływów zm ian pow ietrza. Szczególny sku tek  okazuje m ydło to 
lOSST*1 W  l i n i l i r l i  i d la tego  tóż do k ąp ie l coraz więcćj byw a używane.

Mydło z z ió ł  Dr. B orchardta praw dziw e, ja k  poprzednio ta k  i nadal sprzedaje się y <0 u p p . J ó ze fa  B a r tla  w ra- 
k 0wie _  J ó ze fa  R eich er ta  ap tekarza  w B ialćj -  K a ro la  K orn elego  w Brodach __  Ign acego  S ch m rc /ia  
i  T om asza  Z a ch a ria s iew icza  w Czcrniowcach —  W. iV ilhnanna  we Lwowie.

TBT T  ' ^ S T ^ S Z '  J W s . OK
Z  przyczyny licznych naśladow ać i fa łszo w ań jn y d ła  t e g o  należy przy kupnie dobrze na. to  uw ażać , że Mydło Z zioł  

k  Dra Borchardta  sprz daje się w  ok ładkach  b ia łych  z zie lonym  diukiem i opatrzonych po obu bokach
’ przyłączoną tu  pieczęcią, i że w k a id ćm  m ieście zawsze tylko jed en  sk ład  tego m ydlą sję znaj j uj e. (5 8 4 -3 -1  0)

L l i i

p r z e n i ó s ł  I i a m l e l  śvy© | <E» d e s n i i  p p .  S a o -
p y c i ń § k i e h  łV  ^ y » k u  g - l © w c i y m ,  i poleca
swoje tow ary STALOW I ANGIELSKIE, jako  scyzoryki, brzytw y,

__ __  ̂ .........  ..... .... ................................ ............ ......  n o życzk i , tudzież wyroby galanteryjne p a ry sk ie , paćhnid la  i my-
awdziwą wodę ko lo ń ską , WYROBY SAFIANOWE ,  > k  p u d e łka  i skrzyneczki (ś tu is)  dam skie , toalety podróżne m ęskie, pu­

g ilaresy , cygarnice, porle-monnaies ; —  następnie przedm ioty p isa rsk ie  i m ularskie .—  WIELKI-SKŁAD ZABAWEK DZIECINNYCH, 
k tó re  z pierwszćj- otrzym uje ręk i i po u a ju m ia rk o w a ń szy ch  cenach sprzedaje. W składzie  tym znajdują się zabaw ki ig r y  nader 
ciekawe i pouczające  n iety lko  d zieci, a le  i starsze osoby, tudzież gry  tak  zwane towarzyskie, Z powodu w j ' s p r z e d a z y  z u ­
p e ł n e j  q n  r ^ r  om. ^ m r ' ; w  najw ytw orniejszego ry lc a , d o s t a ć  takow ych m o­
żna w składzie wzmiankowanym po Ceuadl fabrycznych , a kupujący najm niój za z łp . K O O j  otrzym uje 3 0 %  rabbatU.

Przedewszystkiem  zaś zaleca Szanowej Publiczności M
na

i H b  WIELKI SKŁAD OKULAROW I NARZĘDZI OPTYCZNYCH
ijlepszego wyrobu, począwszy od szkiol o c z n y c h , loryiictck9 perspektyw  teatralnych i p o low ych , m ik ros­

k op ów  itd . —  a d ługo letn ia  w tym  w zględzie p rak tyka  i dotychczasowe zaufanie Szanownćj Publiczności, są w łaścicielowi rękojm ią, 
iż mimo wędrownych tak  zwanych optyków uzbrojonych zaświadczeniam i lekarzy, zaufanie to również go nie opuści w nowym a o k ilka  
domów posuniętym  sklepie. P rzytćm  ostrzega się osoby po raz  pierw szy szkieł do oczu dob iera jące , aby l i i ©  1156y% V ft)ły  w tym
c e l u  t a k  z w a n e g o  ^  j » k o  i m r / . ę d * i »  « » H tf tto c * n c  t-y lłco  r n s u l t a t a  w / . r o k u  o z n a o B f t j ą c o g o  ,  lłl>3! w z g l ę d u  WHJKela O n a  W O-
ru n k i ub o czn e , ty le  ważne w funkeyonowaniu lak  delikatnego organu. Podpisany sam dobiera szkieł do każdego wzroku, jakakolw iek 
jeg o  w ad a; osoby zaś zamiejscowe zgłaszając  się do niego o sz k ła , o trzym ają informacyę listow ną celem wypróbow ania wady ócz na 
wskazanych sobie obliczeniach i na tćj dopiero zasadzie otrzym ać m ogą zawsze dokładne i odpowiednie szkła oczne. (7 8 7 -2 -3 )

» “ * H A B T M b !^  Z a najwyższym  ^
o<j c. k. P r z y w i l e j e m  jo
• ^ V W W V W W W W W w  jPNU1A Z CU
do wzniecenia i wzmocnienia wzrostu w ło ­

sów służąca.
Cena ałoika 7. przepisem ilo iiżyn Rilia 50 kr. Mik.

^ , Pom ada ta  złożona je s t  ze sk ładu  w zbudzają-
| cych , pożywnych soków i roślinnych ingredyen- 
Scyj J użyte do tego  zioła są to  celujące z swój 
Swiosiennej ozdoby, k tó re  przez swe skuteczne tre - 
fśc i i dobrane korzenie  w zm ocnione, swój świeżej 
siły  organizm ow i u lzielają. P rzez  używanie po­
m ady z z ió ł D ra  H a r tu n g , nab iera  skó ra  głowy, 

nowćj i pełnój siły  su b stancy i, cebulki zaś włosów sta ją  się tak  
cudownie ożywione iż do św ieżego w zrostu wzmocnione i naglone 
zostają.

<  A 1 
c/( k r. pru:

Approbow any przez 
pruski F izy k at w B erlinie. ]>>

W W W V W V W W W

110B? emu OLEJEK
do konserwowania i upięknienia wzrostu 

w łosów  służący.
C e n a  f l a s z k i  z  j i r z e j i i a e m  <1° u ż y w a n i a  5 0  I t r ,  m k .

T en  olejek sk łada się z w ygotowania najprzedniejszćj 
kory Chiny z dodatkiem  eterycznych olejków i babam i- 
cznych środków . D ziała  bardzo dobroczynnie na włos i HAKTDNG's' 
jeg o  g ru n t u trzym ując ich oboje w gibkości i od wy­
schnięcia zachowując.' O lejek z kory Chiny D ra  H artu n g  
m oże być przeto g łów nie z korzyścią użyty, przytćm  £vu»w--j 
wzroście włosów, k tó ren  się jeszcze w norm alnym  i zdro- u-OELjftj 
wym stanie znajdu je, albowiem  energ ią  wzrostu włosów żwawo 
ożywia i same włosy o nadzwycz»jn!ł £?s t°ść i delikatność jedw a­
biowi podobną przyprawia.

P rzy tćm  dośw iadczeniu skutecznych szczególnych przym iotów , cena jó j je s t  tak  n is k ą , że środki na w os)’ ra  H a r tu n g , najsłusznićj 
jako  najlepsze i na jtańsze w tym  rodzaju  sum iennie zalecone być m ogą. N ależy je d n a k , dla zajść m ogący0  ̂ naśladow ać łaskaw ie na 
to  zwracać u w ag ę , że flaszki i słoiki są opieczętow ane, na  szkle stem plem  o p a trzo n e , i że w każdym m ieście jeden  tylko rzeczyw isty 
sk ład  D ra  H artu n g  środków  na w łosy założonym  je s t. Z najduje się w K rakow ie u ] l .  d ó z c f ń  w R ynku N r. 3 3 9  na
pierwszym  piętrze.   ( 7 6 3 - 2 - 9 )

(7 8 3 ) Nałożyw szy w K RAK O W IE w  ulicy Grodzkiej N* 
na plerwszem piętrze

26—27 (1 -3 )

Newy M agw a Strojów Damskich
zawiadam iam , iż w szelkie w yroby w edług  nąjśwSeiasyęjj m odel: paryskich  i innych uskuteczniać podejm uj? się , i posiadam  także zna­
kom ity zasób ju ż  gotowych, kapeluszy, czepków i wszelkich do to ale ty  damskiój odnoszących się a r t y k u ł ó w .  Ju lia  Skrzytiska.

S o i m t a g  den 31 Juli 1853
V O K a j l - K O N Z E R T

im Ganeil ^ tadt London" 
A n f a H g ^ J Ę ^ A t o e n d s .  ( 7 9 3 J

S c s o r  s w a ® ? ,  n d p o w W * } « ) n v «

WOŁKI S U I HEBLI
na Stradouaiu pod N. ^5 w  domu P. Cypres

meb’8 róż jeg.. fasonu Wiedeń iki -h wyrobów j ^ o  
. '  ,tatci 9*yoli, oraz modnych !aeter “^ ^ ' ^ k o ś c i  po

M . Z .  W e t z i e r
w łaściciel sk łada.

fortepianów i obicia pokojowego.
W  ulicy Sraw kow skićj pod N. 376 naprzeciwko oberży knotza, 
zaopatrzony został we wszelkiego rodzoja meble, foitepizna, obi ci a 
pokojowe, tak  krajow e j.ik  i za jran iczne . a to pedfug najnowszych 
wzorów i g u d u , któ e podpisany polecająo SzanownśJ Publioano— 
ś c i , nadmienia, iż przajm uje także w szelkie obstalunki roboty ta -  
pi,ierBkid], a to po najum iarkowańszych renach. F ran . Dro&dotcski.

(785) (1 -3 )B*ard*o w a ż n a

na wygubienie owadów.
T ynk tu ra  ta  przew yższa w dobroci i skutkach proszek Perski na 
owady oraz i wszelkie ione pod jakiem  b ą lź  nazwiskiem znajdo­
wać “de mogące w ygubiające środki. Niszczy Elit r u l t o n y . p c l i ł y ,  
m r ó w k i ,  szożrgóinićj zaś i niezawodnie wyniszcza p l u ą k n y .

Cena jednej flaszeczki 3 0  kr. mk.
| ] y  Ż yczący sobie nabyć takow ą ze sk ład a  głów nego, raczą  

s,ę zgłosić do Jsrzsg o  Sim anitsch w Zagrzebiu.
S k ład y  zaś komlssowe mają takową, jakoto:

w Krakowie u p. A. Gamplowioza. — w W adow icach n p. I jn a -  
eego Brosig. — W  Białej u p. Tom. 8 iers \ieg o . — w Bochni u p. 
Nicdzielsk ego i » o  Lwowie u p. C. F . M ldc.

W

AiW n&iiiiim,
p i e c z ę t a r z ,

przeniósłszy  sie do narożnego sklepu N. 80 Gm. I. przy ^  
ulicach Grodzkiej i S -.ero ki ej. naprzeciw placu Franc iszkań- 
sk iego . ma zasrcz>( polecić Szanownćj Publiczności b róJ 
wybór piecząick k ra j .wycli i *ogm n o/nych , oraz p rzy - ®  
rzeka wszystkim  obst-lu  k m p< d względem w jkor.ania 
biletów w izytow ych, guzików herbowy eh itd. — słowem  {gg 
w szystkiego, co d i obrębu rytow niitw n należy — za naj- 1^5  
u niaztow i ń s tą  c r.ę z a d i.y ć  uczynić,

Osoby, które zatnó*ią pieczątki — mogą rarszem  przy od- S B  
biorze mieć takowe na listow y m papierze odbite. (733-5  -6 )

stfCJ' ^  niąo radosyć licznym pisemnym i u trym  zapytaniom 
HSlg i o oznaczenie rz ts u  w y jizd  t mego z tutrjsT.ego miasta, 

J a  o którym  poprzedni) w gazecie v Czas “ zaw iadam ia­
łem ; oznajmi im. iż zmuszony jestem  wyjazd mól z powodu licznych 
zatrud iicń  całkiem  zanie had. J .  S . dentysta.
(7 5 3 -3 ) Ulica S ław kow ska naprzeciwko h tclu knocą. N. 377.

W  roku zesz ły m , m iałem  zaszczyt ogłosić szanownćj publi­
czności w niniejszym  czasopiśm ie o rozpoczętych czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a

Z A B E Z P IE C Z E N IA  O G N IO W E G O
S K I C ^ O B  _

D zisiaj pozwalam  sobie pow tórnie zwrócić jć j  uwagę na korzyści 
jak ich  to  stowarzyszenie zabezpieczającym  przez nader um iarko­
w aną opłatę  prem ii i pewność zabezpieczenia udziela.

Zaufanie i wziętośó jak ich  stow arzyszenie to  doznaje w pro- 
w incyach państw a A ustryackiego od r. 1 83 7, również ja k  i w in ­
nych państw ach E uropejsk ich , na k tó re  przez rych łą  pom oc, rze­
telne wynagrodzenie szkód i udowodnioną pewność w zabezpiecze­
niu sobie zas łu ży ło , są ręko jm ią, że i w tym  k raju  zaletam i tem i 
uzyska ogólne zadow olenie, a  G łów na A jencya, jako też  i niżćj 
wymienieni Subajenci polecają szanownćj publi zności gotowość 
swą w udzielaniu wszelkich zażądanych informacyj.

w Żywcu F an  J a n  A dolf Borkowski
„ C om b row y ..............................   Edward Frankel
„ Tarnow ie . .
„ Nowym  Sączu 
„ Bochni . . . 
„ W adow icach . 
v K ętach  . . . 
„ Myślenicach . 
n Jaśle . . . 
» B rzesku . .
„ Nowym  T arg u  
„ W ieliczce . .

n Szymon Goldm ann 
n Sam uel H ollander 
n Paw eł N iedzielski 
„ F lo r. Scholtz 
„ G rzegorz S treya 
„ K aro l Szwansa 
„ B racia  Stefańscy 
„ W olff H a lle r 
„ K aro l L au r 
„ Jó z e f  Pangow ski

Dan w K rakow ie w czerwcu 1 8 5 3  r.
Z G łównćj A jencyi c. k. koncessionowanego L ipskiego stowa­

rzyszenia ogniowego, H . Mendelsohn. (6 2  9 —  5 -9 )

Nowo otworzony skład towarów

JBU98ZA SlffiŁIIl
w e  O  W I E

; r z y  placu Ferdynanda, w d o m u  niegdyś Kulczycki go, poleca swój 
dobrze zaopatrzony wybór naczyń “to gotowania żelaznych szm el­
cowanych (em a il) , takich sam ych angie-Lkicli i kutych z blachy 
żelaznćj, pobielinyoh oyną; żelazne, momęzne i miedziane spruęty 
kuchenne; w różnych gatunkach ta w ary stalowe, (J nożyczki, scy­
zoryki, noże i widelce, pióra i ki) ki an g o N k ie , żelazka do p ra ­
sowania, moździerze i świeozni i iuos.c..ne, także świeczniki z paeh- 
fingu i lanego ź - la ia ,  k ° (e c azno kassy  na pieniądze, tace la ­
kierow ane. złocono i łan> tu . \y  na bydło, kompletne oześei do usta ­
wienia kuthni angel-K oJ , ord i pię , ne drewniane tyrolskiej ro ­
boty n a c z tira  i sp rzęty , u thenne i wiele innych arty kufów po cc- 
n ir li  s t i ły e h  jak  n ijum iarkownńszych.

S t ł i ż  ten przyjm uje t łk ź e  zamówieni* do u łatw ien ia  i innych 
towarów niotylko. tu w m iejscu, ale sprowadzeniem » zagranicy  
każdemu żądaniu zadosyc uczyni, ja k  nicmaićj przyjm uje zamó­
wienia na p rzesy ła ł wszelkich ładunków ta  w każde miejsce w G a- 
l io y i}  *» 6 ‘ an cę. - (7 7 6 -2 -3 )

A * yor» C SArji&uRs, 8 at a. f  tine » tirm urni.


